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K o n f e r e n c j ą  r o z b r o je n io w a  trwa. —  co- 
p r a w d a  z d u ż e m i  p r z e r w a m i  —  ju ż  d w a ­
d z i e ś c i a  m ie s ię c y .  W* r o k u  b ie ż ą c y m  p o d  
w r a ż e n ie m  p r z e w r o t u  h i t l e r o w s k i e g o  p r a ­
ce  —  jeś li  m o ż n a  u ż y ć  t e g o  s ło w a  na- o z n a ­
c zen ie  b e z o w o c n e j  g a d a n i n y  —  z o s t a ły  
w s t r z y m a n e  n a  o k re s  t a k  d łu g i ,  że  ju ż  p r z e ­
d ł u ż a ć  g o  n ie  w y p a d a .  K ie r o w n ic y  ca łe j  
a k c j i  o d c z u w a j ą  p o t r z e b o  o k a z a n i a  św ia tu  
j a k i c h ś  o w o c ó w  s w y c h  n a r a d .  M uszą  n a r e s z ­
cie, je ś l i  n ie  m a ją  n a r a z i ć  się n a  śm ie c h  
i w s t y d ,  j a k i ś  p r o j e k t  u c h w a l ić .  1 d l a t e g o  
t o c z ą  sio u- P a r y ż u  i w  i n n y c h  s to l i c a c h  r o ­
zm o w y .  k t ó r e  p r a w d o p o d o b n i e  po  d łu g ic h  
t a r g a c h  w  G e n e w ie  z a k o ń c z ą  sio p r z y ję c ie m  
j a k i e g o ś  k o m p r o m i s o w e g o  p r o j e k t u .

P o m im o ,  że d o t y c h c z a s o w y  p lo n  k o n f e ­
ren c j i  j e s t  b a r d z o  n ik ł y ,  z n a la z ł  się u c z o n y ,  
k t ó r y  n a  t e m a t  k o n f e r e n c j i  p o t r a f i ł  n a p i s a ć  
9 0 0 - s t ro n i c o w e  d z ie ło  i to  d o s z e d ł  t y l k o  d o  
d n ia  11 g r u d n i a  1032 r. T ę  da te^  s łu szn ie  
u w aża ,  za  b a r d z o  w a ż n ą ,  g d y ż  w t e d y  m o ­
c a r s t w a  z a c h o d n ie  p r z y j ę ł y  w z a s a d z i e  ż ą ­
d a n ie  m i l i t a r n e g o  r ó w n o u p r a w n ie n i a  N ie ­
m ie c .  B y ło  to  w ie lk i e  z w y c ię s t w o  r z ą d u  g en .  
S e h le i e h e ra .  P a m i ę t a m y ,  że n i e  p r z y s z ło  o n o  
N ie m c o m  ł a tw o .  W c  w rz e ś n iu  19 32  r. N ie m ­
c y  u s u n ę ł y  się z k o n f e r e n c j i  r o z b r o je n io w e j  
i to  s k ło n i ło  m i ę k k ic h  p a r t n e r ó w  d o  p o w a ­
ż n e g o  u s t ę p s tw a .

O b a w ia ć  się n a le ż y ,  że i o b e c n ie  u d a  się 
N ie m c o m  c o ś  w y t a r g o w a ć .  S t a n o w is k o  ich 
j e s t  o ty l e  m o c n ie js z e ,  że  m a j ą  w  r e k a c h  tę  
d e k l a r a c j ę  o r ó w n o u p r a w n ie n i u  m i ł i t a r n e m .  
N a  szczę śc ie ,  w  obo z ie  o b r o ń c ó w  T r a k t a t u  
W e r s a l s k i e g o  i j e g o  k la u z u l  m i l i t a r n y c h  w i ­
d a ć  z w ię k s z o n ą  c z u jn o ś ć  i o s t ro ż n o ś ć .  O p ó r  
F r a n c j i  p rz e c iw  „ d o z b ra j a m iu “ N ie m ie c  j e s t  
s t a n o w c z y ,  w a h a j ą c a  się A n g l ja  s k ł o n n a  j e s t  
p o p r z e ć  ją .  a naw  et. W ł o c h y  p o d o b n o  z g a ­
d z a j ą  s ię  w  n i e k t ó r y c h  p u n k t a c h  z r z ą d e m  
p a r y s k i m .

A le  z d ru g ie j  s t r o n y  t r z e b a  p r z y ją ć ,  że 
a m b a s a d o r  K o e s t c r  n ie  d z ia ła ł  c h y b a  n a  
ś lepo ,  z g ł a s z a j ą c  k o n t r p r o p o z y c j e ,  o k t ó r y c h  
w c z o r a j  d o n o s i l i ś m y .  D y p l o m a c j a  n ie m ie c k a  
z b a d a ł a  z p e w n o ś c ią  g r u n t  i p e w n ie  b e z y  n a  
p o p a r c i e  k t ó r e g o ś  m o c a r s t w a .  B ędzie  u p a r ­
c ie  w a lc z y ć  w  G e n e w ie  i m o ż e  z n o w u  z a ­
g r o z i  w y c o f a n i e m  s ię  z k o n f e r e n c j i  r o z b r o ­

je n io w e j .
B y ł o b y  n ie s z c z ę ś c ie m ,  g d y b y  n a  s k u t e k  

t a k i c h  p o g r ó ż e k  p r z y j ę t o  p r o p o z y c j e  n i e ­
m ie c k ie ,  t e  z w ła s z c z a ’, k t ó r e  s ą  z w r ó c o n e  
p rz e c iw  P o ls c e .  Z a m i a s t  ro z b r o je n ia  m ie l i ­
by śm y .  n o w y  e t a p  w  . .d o z b r a j a n iu 1' N iem iec .

P o l s k a  m a  p r a w o  l i c z y ć  n a  p e łn e  p o p a r ­
c ie  F r a n c j i .  P o  w iz y c ie  ruin. B e c k a  w  P a ­
r y ż u  ogłoszono, źe  p o g l ą d y  o b u  r z ą d ó w  są  

pełn.ie /Zgodne. P r z y p u s z c z a ć  n a le ż y ,  ze  
o m a w ia n o  t a k ż e  s t a n o w i s k o  w o b e c  p ro p o -  
z y e y j  n ie m ie c k ic h ,  k t ó r e  ju ż  w t e d y  j e ś l i  n ie  
b y ł y  z n a n e  t o  b y ł y  c h y b a  s p o d z i e w a n e .  
F ra n c ja :  n a r a ż a ł a b y  n a  s z w a n k  s w o je  w ł a ­
s n e  b e z p ie c z e ń s tw o ,  g d y b y  z g o d z i ł a  s ię  n a  
j a k i e k o l w i e k  z b r o j e n ia  N ie m ie c  p rz e c iw  Fo l-  
soe. ‘ T *  V ** '♦ .** ;* k  i1* 6!

N ie m c o m  c łiodz i o p r a w o  fo r ty f ik o  w a n ia  

g ram ie  w s c h o d n ic h  i z a o p a t r z e n i a  ic h  w  o d ­
p o w ie d n i  s p r z ę t  w o je n n y .  T w ie r d z e  mają 
m ie ć  c h a r a k t e r  o b r o n n y .  W i e m y  je d n a k '  do- 

' s k o n ą l e ,  że  p r z e p r o w a d z e n i e  g r a n i c y  m i ę d z y

b r o n i ą  . . d e f e n s y w n ą '1 a „ o f e n s y w n ą 11 g r a n i ­
c z y  z n ie m o ż l iw o ś c ią .  T w i e r d z e  u ł a t w i a ł y b y  
k o n c e n t r a c j ę  a r a i j i  n ie m ie c k ie j  i t w o r z y ł y b y  
p o d s t a w ę  do  o p e ra c j i  p r z e c i w  P o ls c e .  G d y b y  
j e d n a k  rz e c z y w iś c ie  m i a ły  służyć, d o  o b r o n y f 
i g d y b y  N ie m c y  n ie  z a m i e r z a ł y  b u d o w a ć  
ż a d n y c h  tw ie r d z  n a  s w e j  g r a n i c y  z a c h o ­
d n ie j ,  to  F r a n c j a  p o w i n n a b y  b y ć  je szcze  
b a rd z ie j  z a n i e p o k o jo n ą .  Z n a c z y ło b y  to  b o ­
w ie m , że  n ie m ie c k i  s z t a b  g e n e r a l n y  p l a ­
n u j e  —  j a k  w- r. 191-1 —  a t a k  n a j p i e r w  n a  
F r a n c j ę ,  a  d e f e n s y w ę  n a  f r o n c ie  p o ls k im  aż  
d o  r o z p r a w i e n i a  się z F r a n c j ą .

N ie m ie c k ie  p ro p o z y c jo  co  d o  fo r ty f ik o -  
w a n i a  g r a n i c  w s c h o d n ie j  i s t w o r z e n ie  l o t n i ­
c tw a  'm y ś l iw s k i e g o  p o w in n y  b y ć  o d rz u c o n e .  
N ie  p rz e z  u s t ę p s t w a  d la  h i t l e r o w s k i c h ,  o p ę ­
t a n y c h  m e g a l o m a n j ą  „ r a s o w ą  
w a d z i  d r o g a  d<> ro z b r o je n i a

Otwarcie zgromadzenia Ligi Narodów.
Groźba now e] w ojny ciąży nad Europą. — K onferencje  m ię ­
dzynarodow e przynoszą rozczarow anie i zniechęceni®  opinji. — 

Jasn© p u nk ty  d zia ła ln ości Ligi. — N iespodzianka.
Genew a, 23 września .  XIV zw yczajne Zgro- w ieństw  pom iędzy w ielk iem i m ocars tw am i.

,:1 N ie m ie c  p ro -  
S. S.

K R A K 6  w
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Obrady klubów sejmowych
Przed w znowieniem  prac parlamentarnych.

W arszaw a 23. 9. (Telef. wl.) N a  dni 39 
bm. i 1 paźdz ie rn ik a  w szystk ie  w iększe k lu b y  
sejm ow e zw ołały  posiedzenie. Na posiedzeniach 
tych  rozw ażano  b ę d ą  aktualne spraw y p o li­
tyczne, zw iązane z bliskic.m już  wznowieniem 
prac parlam entarnych.

Wypuszczenie na wolność działaczy 
Stronnictwa Nar.

C zęstochow a, 25. 9. (Telef. wł.). Sędzia  .Muel- 
ler na  w niosek  p ro k u ra to ra  S ą d u  Okr. w  P io t r ­
kow ie ,  zw olnił 5  działaczy Stron. N arodowego, 
których aresztow ano w drugiej połow ie sierpnia 
pod zarzutem  brania udziału w rozruchach a n ­
tyżydow skich . N ależy  dodać, że od ubiegłego 
poniedzia łku  w spom nian i  więźniowie przestali 
przyjm ować pokarm y na  zn ak  p ro te s tu  przeciw 
ko z b y t  przew lekłem u prow adzen iu  ś ledz tw a  i 
t rzym aniu  k h  w a resz tach .  P o  parodniow ej gło 
dów ce w szyscy  byli tak osłabieni, że ledwie 
trzym ali się na nogach.

W  ub ieg ły  w to rek  i środę  w ładze  zezwoliły 
krewnym  i kolegom  aresztow anych na w idzenie  
się z uw ięzionym i w obecności sędziego śledcze  
go. G łodujących  n a k ła m a n o  i p roszono  o n a ­
ty ch m ias to w e  przerwanie  g łodów ki.  P ró b y  tc 
nie odnios ły  sk u tk u  i wreszcie w p ią tek  n a  żą ­
danie  S tron n ic tw a  N arodow ego , ja k  rów nież  .na 
dalsze  us i lne  p rośby  rodziców i ko legów  u w ię­
zieni poczęli się odżyw iać. T e g o  dnia p rzyby ł  
do C zęs tochow y p ro k u ra to r  Sąd u  Okr. w P io t r  
'kowie, oraz p ro k u r a to r  Sądu Apel. R ano  zg ro ­
madzili s ię w  p ro k u ra tu rze  krew ni i k o led zy  
uw ięzionych. Prokurator ogłosił, że w  tych  
dniach w ięźniow ie zostaną uwolnienL, oraz, że 
co do niektórych zapadła już decyzja uw oln ie­
nia. W sk u te k  w łaśn ie  te j  decyzji paru  a re sz to ­
w anych  w ypuszczono już na w olność.

m adzenic Ligi Narodów otw arte zostało o godz. 
10-30 przez przew odniczącego Rady Ligi N a­
rodów, premjera norw eskiego .Mohwinckela. 
R eprezentow anych jest na obecnem Zgrom adze­
niu 53 państw. Japonja nic jest reprezentow a­
na. Brak również delegatów  A rgentyny i H o n ­
duras. P o lsk ę reprezentuje m inister B eck, Fran­
cję Paul Boncour, A nglję sir John Sim on, W ło­
chy podsekretarz stanu Suvich, A ustrję Dr. 
DoHfuss, N iem cy v . Neurath i Goebbels. Ogó­
łem obecnych jest 6 premjerów i 19 ministrów  
spraw zagranicznych.

Genewa. (PAT.). 14-te Z g rom adzen ie  Ligi 
N arodów  zosta ło  o tw a r te  dzis przed południem. 
Z pow odu  n iep og od y  ty lko  mała ilość publicz­
ności oczek iw ała  przybycia delegatów , w śród  
k tó ry ch  ogólne za in te resow an ie  budził ministen 
G oebbels, p rz y b y ł  on w  o toczeniu  swej gwar- 
dji p rzybocznej .  O tw arc ia  doko na ł  p rzy  n iezb y t  
zapełnionej sali u rzę d u jąc y  p rzew odn iczący  R a 
dy. norw eski m inister sp iaw  zagranicznych  
M ohwinckek W dluższom przem ów ien iu  p o d ­
dał m ów ca  analiz ie  p rzyczyny ,  z powodu k t ó ­
rych  p res t iż  Ligi Narodów' zmalał w  opinji p u ­
blicznej,  przyczem-- w ekazał n a  - n iepow odzenie  
w ysiłków , zm ierza jących  do p o p raw y  -sytuacji 
n a  D alekim W schodzie .  R ozczarow an ie ,  jak ie  
zg o to w a ł  o-beeny s tan  rzeczy  w  E uropie ,  dzięki 
m ożliw ości now ej w ojny, w ciąż ciąży n a  p rz y ­
sz łośc i i na niepow odzeniu konferencji rozbro­
jeniow ej. oraz konferencji gospodarczej w- L on­
dynie. N e g a ty w n y  w y n ik  wysiłków, pod ję tych  
z wielkim- optym izm em, czyni zrozum iale  roz­
czarow anie i zniechęcenie opinji publicznej. 
S tw ierdziw szj ' ,  .że przyczyną n iepow odzeń  k o n ­
ferencji londyńsk ie j  by ł Wrak uprzedniego  po ­
rozum ienia  między g łów in  « i m ocars tw am i,  
p rzew od n iczący  r a d y  w y ra ż a  zdanie , że w tych  
w a ru n k a c h  byłoby lepiej, gd yby konferencja  
londyńska w cale się była nie zbieiata. Tak-że 
co do konferenc ji  rozbro jen iow ej is tn ie ją  o ba­
wy, że bardziej zaszkodzi ona, niż dopomoże 
prestiżowi L igi Narodów.

M ów ca nie t rac i  jed nak  nadziei, że k on fe ­
rencja  d a  pew ne rezu l ta ty .  Ł ączy  on n ie ja k o  
nadzie je  z paktem  4-rech, w k tó rym  d o p a tru je  
sic ź ród ła  z łagodzen ia  is tn ie jących  '  przeci-

Przewodnic-zący R a d y  w sk aza ł  da le j  n a  ja ­
sne punkty działalności Ligi w  ub ieg ły m  roku, 
m. in. n a  zlikw idow anie konfliktu kolumbij- 
sko-naragwa.jskiego, oraz konfliktu anglo-per- 
sk iego i zakończy ł  stwierdzeniem, że pomimo 
rozczarow an ia  L ig a  N aro d ó w  jest do sk on a łym  
ins trum en tem  i n a leży  -wszystko zrobić, ab y  u- 
t r zy m ać  go silnym i sku teczn ym .

N astępnie  od by ły  się w y b o ry  przew odniczą­
cego zgrom adzenia, które, p rzy n io s ły  niespo­
dziankę, gd yż  w y b ra n y  zosta ł  delegat połu­
dniowej A fryki, T e-W ater, którego k a n d y d a tu ­
r a  zo s ta ła  w y su n ię ta  w  k u lu a ra c h  w ostatn iej 
chw ili i k tó r y  u z y sk a ł  30 g łosów  na 53 g lo ­
sujących. D elega t m ek s y k a ń sk i  Naje-ra o t r z y ­
m ał 20 głosów'.

T U R C JA  ZABIEG A  O M IE JS C E  W  R A D Z IE  
LIGI.

G enew a. (PAT.). T u reck i  m in is te r  spraw 
zagran iczny ch  nie p rzy ją ł  k a n d y d a tu r y  na- 
p rzew odn iczącego ,  pragnąc zachow ać sw obodę  
ruchów dla s ta ran ia  o uzyskanie dla Turcji 
m iejsca w R adzie L igi Narodów.

■*» "

Kto przygotowuje wybuch wojny?
r  O skarżen ia  G oebbelsa .  4

Berlin, (FAT.) W dzień w y jazd u  do  G e n e ­
w y m in is te r  Goebbels p rzem aw ia ł p rzed  pom ­
nikiem w  N icdcrlandzie ,  zapew nia jąc  o p o k o ­
jow ych  zam iarach  rządu  niem ieck iego . Mowa 
zaw iera ła  silne ataki przeciw ko parlam entaryz­
mowi, k tć r y  m in is te r  oskarża w prost o  podże­
ganie do w-ojny. W edług Goebbelsa wybuch  
w ojny  przygotow ują w łaśn ie  te narody, które 
hołdują pacyfikacji. W  zakończen iu  Goebbels 
w spom ina jąc  o sw-oim w yjeżdzie  do  G enew y o- 
św iad -zy ł :  „O tern, że N iem cy  w iele  się zmie­
n i ły  św iadczy  choćby fa k t .  że na m iejscu gdzie 
sta! k ied yś Stresem am i teraz poraź pierw szy  
stanic przedstaw-iciel narodow ych socjalistów  i 
p raw  n a ro d u ,  a  rep re zen to w an y ch  d a w n ie j  
p rzez s t ro nn ic tw a  in teresów , bron ić  będzie o- 
becnic ruch narodow-o-socjałistyczny, oparty  n a  
przebudzeniu  się m as .

N ow y Jork, 25 września. Rząd Salw adoru, 
w ydał zakaz w yw ozu złota i srebra. i

Rewizja w księgarniach bydgoskich.
Bydgoszcz. (PAT.). P o lic ja  b y d g o sk a  n a  za- 

rz .m lz fW  w ładz  gr-odzkieh p rzeprow adziła  one- 
g d a j  rewizję  w k ilku  księgarn iach  w B ydgosz­
czy, ko nf isku jąc  k i lkadz ies ią t  k s iążek  i b roszur
0 treści a n ty p ań s tw o w e j .  M. in, po l ic ja  skonfi­
sk o w a ła  sp ro w a d z o n ą  do  Po lsk i bez deb itu  
k s iążkę  Flitlern ..Mcin K a m p f 1.

Szkody w polach wskutek burz 
gradowych.

W arszaw  a, 23. 9. ;T d e f .  wl.) Ministerstwo 
R oln ic tw a  p rzeprow adza  ob liczenia  szkód, w y ­
rządzonych  w b ieżącym  sezonie ro ln ikom  przez 
k lęsk i żywiołowe. S zkody  te na terenie  całej 
Rzplite j s ięg a ją  3 miljonów zł., przyćzom naj- 
dotk l iw ie j  d a ły  się ro ln ikom  we znaki burze 
gradow e, k tó re  w wojew. kielcc-kiem n a  te r e ­
nie paru po w ia tów  zniszczyły  do 80 proc. plo­
nów. Dział ubezpieczenia od gradobic ia  P o w ­
szechnego Zakł. Lłbczp. za re jes t row ał  ' s z k o d y  
od g radob ic ia  w przeszło 600 m iejscow ościach
1 w ypłacił  ty tu łem  prem ij ubezpieczeniow ych
300.000 zł. N a  terenie  Małopolski Vt'sch. w  w o ­
jew. t-amopoLkiem i s tariN ław ow skiem  w y lo w r  
rzeczne zniszczyły zasiewy w ariośc i blisko mi­
liona zło tych. *

130 bezpłatnych paszportów 
do Czechosłowacji.

S k a rb u  p rzekaza ło  do dyspozycji  polskich  
b iu r  p o d róży  130 bezp ła tnych  paszpor tów  dla 
u d a ją c y ch  się do C zechosłow acji w  c h a rak te rze  
tu ry s tów .  K ontyngent-  ten  o p a r ty  jes t na  z a sa ­
dzie w zajem ności.  Do Polsk i m a  p rzy jechać  
z Czechosłowacji ta k a  sa m a  lic-zba tu ry s tó w .

Zwyżkowa tendencja dolara.
Londyn, 25 września .  N a  m ię d zy n a ro d o ­

wych ry n k a c h  dew izow ych  n a s tąp i ło  dziś pew ­
ne uspokojenie dla funta i dolara. P rzy tend en ­
cji lek ko  zw yżkow ej n o to w an o  do la ra  w L o n ­
dynie 4.7:1 i 3/4. w- Zurychu'" 3.R7. w  Ta-ryżn 
16.70 i w  A m ste rd am ie  1.61 i pół. F u n ta  ang ie l­
sk iego  n o to w a ł  Zurych  16.06, Paryż 79.25 i 
\m.-tcrda.m 7.69.

Rozpaczliwy stan finansowy Japonj’.
Londyn. (RAT). ..D aily  H e ra ld 11 tw ierdzi,  że 

Japom j a  stoi w  obliczu niebezpieczeństw a ban­
kructwa finansowego,, j ak o  bezpośredniego re ­
zu l ta tu  wielkich w y d a tk ó w  na  operacje w ojen­
ne w Mandżurji i Chinach. Deficyt bud że to w y  
Ja p o n j i  wynosi p raw ie  1,000.000.000 yen. czyli 
100.000.000 funtów- złotych. Zadłużenie ro ln ic­
tw a jap o ńsk iego  s ięga  0 000.000.000 yen, czyli 
6 0 9 .0 0 t i .0 0 0  fun tów  złotych. T y lk o  55 proc. 
z tego budżetu  J a p o n ja  po kryw a d ro gą  uormal 
nych w pływ ów. Mimo tak  rozpacz l iw ego  sianu  
finansów p ar t  ja w ojskow a, k tó r a  rządzi k ra jem  
dom aga się now ych w ydatków  na konstrukcje

W arszaw a 23. 9. (Telef. wl.). M inisterstwo m orskie na sum ę 690.000.000 yen .

«
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0 czem piSZĄ ilH!i?..|„Reorganizacja“ un iw ersyte tów ]
n   i  _ a* -___ ■_ \i'-' . . .  . . .  .P. starosta Nazimek.

W  p ro c e s ie  b r z o z o w s k i m  p e w n ą ,  n ie  w y ­
ś w ie t l o n ą  je s z c z e  n a l e ż y c i e ,  r o lę  o d g r y w a  p. 
s t a r o s t a  N a z im e k .  O g ran u o z in y  się n a  raz ie  
b o  z e s t a w i e n ia  p a r u  ' c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  
d a n y c h ,  k t ó r e  w  c z a s i e  o b e c n e g o  p ro c e s u  
w  S a n o k u  u j a w n io n o .

„Ze starostij. —  mówił osk. J a j k o  —  ży­
łem dobrze. Był moim przełożonym  jako  
p rezes  Kom. K a sy ;  chodzil iśmy n a w e t  n a  
spacery . Z p o w od u  o dw lekan ia  zabójs tw a 
Owoc,a —  starosta ,  p rzes ia ł  d e  zc mną wi-' 
t a r  i n ie o d k lan ia l  mi cię-'.

N a  ]>ytanie. d la c z e g o  n i1* o d m ó w ił  ż ąd a  
s i n  S t a n k i e w i c z a ,  o sk .  J a j k o  p o w ie d z ia ł :

.-Balem się cdm ów ic  ęzabie Owoca), bo 
.Nankiewie/. tw ierdził ,  że to by io  polecenie 
s ta ro s ty  Xaz.ini.ka. k róęy  hyl prezesem tej 
k asy .  guzić j a  p racow ałem . Ilędąe. w szynku
ze S tankiew iczem , obiecał mi p o d w y ż k ę  pc-n 
eji po d o k o n an iu  zabó js tw a ,  pnzyczem powie 
dział, że o dby ły  się trzy  zebrania , w k t ó ­
rych braii udział s ta ro s ta  Naziińeik. b u r ­
mistrz .  Drewiński. k o m en d an t  
Kasowski i S tankiew icz" .

Przew : . . J ak  d ługo  uclivlal się, pan  o t  
zanicirdowauia1'?

Osk.: ..Do m aja .  N ig d y  nio powiedzia- 
iem_ żc Sie zgadzam  m ordow ać.  Przew odu.:  
C zemu pan w p ro s t  nie odm ów ił?  Osk.: Bo 
bałem sio s ta ro s ty ,  gd yż  miało to b yć  wy­
k o n a n e  z jego  po lecen ia ,  a. on by l w d o ­
brych s to su n k a ch  z policją*-, 

ś w .  iiiż. L e n t a n c h e  z e z n a ł :
..Bryś. k tó ry  je s t  zaw od ow y m  złodzie­

jem. nachodz i ł  często mój dom i prosd, a- 
bym m u  d a w a ł  nos ić  l i s ty  <lo mjr. Owoca. 
Bo zabójs tw ie  C hudzika zaw ołał Brysia s ta ­
rosta N azim ek i pow iedzia ł  m u: ..To ty
B ryś  zabiłeś C h u dz ika11. Bryś s ta ro s tę  w y ­
śm ia ł" .  j
l ’o  z b r o d n i  s t a r o s t a  b r z o z o w s k i  p. N az i-  

n ie k  z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  n a  c m c i y tu r ę .

Niezachwiane germanofilstwo.

1’. .M ackiew icz  t e r a z  o d p o w ia d a  w  „ S ło ­
w i e "  n a  n i e d a w n e  s k a r c e n i e  g o  w  „ G a z e c ie  
P o l s k i e j ' 1 p r z e z  p. 1‘. M ie d z n is k ie g o  z a  g er-  
B ia .nofi ls tw o.

,.H it le r  —  za pew n ia  p. Mackiewicz —  o- 
r  św iadczył p. Wyroeikiemu, żc chce ę o ro zu ­

mień i a  z P o lsk ą  pitzy obecnych  gran icach .  
N iezręcznie je s t  o d p ow iad ać  n a  to  z po l­
skiej s t ro n y :  „nie, to  n iep raw d a ,  N iemcy 
m o gą  się z n a m i ty lk o  w te d y  pogodzić ,  j a k  
o d d a m y  Po m o rze" .  Im w  bardziej oficjalnej 
gazecie  ta k i e  ośw iadczenie  z polskiej s t rony  
padnie ,  te m  n iezręczność  je s t  w iększa .

Nie wierni, d laczego  publicyści n as i  nie 
m o g ą  zd o b y ć  s ię  n a  pa-zekonanie, żc wobec 
po lskości Po-morza i w o bec  rea lne j  sity p ań  
s tw a  p o lsk ieg o  całk iem rea ln ie  m o żn a  li­
czyć s ię  z ew entua lnośc ią ,  że N iemcy P om o­
r z a  się w y rzek n ą .  C zyżby  ta k ie  p rze k o n an ie  
m iało  u  n a s  u chodz ić  za  m e g a lo m an ię  n a r o ­
dow a, c zy  toż za  wvYstąpiią, pro-n iem ieckośc?

N iem cy m a j ą  sto  sp ra w  w ażn ie jszych  niż 
odzy sk iw an ie  P o m o rza .  Żałuję bardzo, żc p. 
Mredziński n ie  je s t  J e g o  zdan ia" .
J e ś l i  H i t l e r  d a ł  t a k i e  o ś w ia d c z e n ie .  o ja- 

ktiom p .  M a c k ie w ic z  p is z e ,  t o  p .  M a c k ie w ic z  
p o w ir t io n  b y ł  c z e m p rę d z e j  d a ć  o n ie m  z n a ć  
p o l s k i e m u  r z ą d o w i  i  w t e d y  n i o b y  n ie  s t a ło  
n a  p r z e s z k o d z ie  p o r o z u m ie n i a  P o l s k i  z N iem  
r a m i  A le  t a k i e g o  o ś w ia d c z a n i a  I l i t l e r  n ie  
d a ł .  D la c z e g ó ż  w ię c  p. M. u c i e k a  e ię  d o  t a ­
k i c h  t r i c k ó w  w  p o le m ic e ? . . .  O w o  „ o ś w i a d ­
c z e n ie "  H i t l e r a  j e s t  t a k ą s a m ą  . . p r a w d ą " ,  j a k  
z a p e w n ie n i e  p. M a c k ie w ic z u ,  że  . .N ie m c y  
m a j ą  s to  s p r a w  w a ż n ie j s z y c h ,  niż o d z y s k i ­
w a n ie  P o m o r z a " .

nok Izb y  W yższej, zwrócił P ap en o w i uw ag ę  
na  niemożliwość tak ie j  p rz em iąc y  ; s tu le tn ie j  
p rodukc ji  i zapy ta ł ,  czy  .W ę g ry  m o g ły b y  być

O trzym aliśm y n as tępu jące  trafne  uw.agi: samem pozbaw ien i zos taną  możności rze telnej pewne, żc g d y b y  rzeczyw iście  poczęły  hodow ać
j Koniec sierpnia i począ tek  września  b. r. .p racy  badaw cze j,  nie elicę udow adniać ,  ż.e wielu bób i ric-imis. m og ły b y  liczyć ina ry n k i  zbytt\l w  
i.splotł tr ium f i k lęskę  nauki polskiej w tragicz- ze . .z l ik w ido w any c lp  pozbawiorio k a w a łk a  clile Niemczech i u z y s k a ć  odpow iednie  cepy. N a  to  
n y  węzeł. Trium fem  jej byt między narodow y ba, nie chcę w y k azyw ać ,  ż c - k a s a c j a  k a te d r  Papon dał odpowiedź w y m ija jącą!  ! 
zjazd h is to iy k ćw  w W arszaw ie  i w K rakowie, -p l in ta  >ie dziwnie z usunięciem ty  d i  Osób, k t ó 1' N ajw iększe  zak ło po tan ie  je d n a k  w y w oła ło
w s z c d id o w ia iP k i  zjazd lekarzy  i osrólno polski re nie na tęża ły  do obozu dzisiaj rz ą d z ą c e g o . ! ośw iadczenie Papena, że N iem cy i W ęgry
zjazd lek a rzy  i p rzy rod n ikó w  w Poznaniu . Na,u- P ragnę  ty lk o  stwierdzić , żc . .reo rg an izac ja '1 u-
k,a p o lska  w ten sposób dowiodła ,  żc w odro- u iw e r \v te tó w  je s t  ciosem dhi nauk i i dla kultu-
dzo nem  paiistwie, w k ró tk iem  p ię tnasto lec iu , ry narodow ej.  J e s t  nim przez zwijanie w a rsz ta ­

tów  nracy, w a rsz ta tó w ,  k tó ry c h  kosz ty  u trzy m a  
nią w iniija.rdowym budżecie państwti liyly mi- 
uiiuahic. niepom iernie  m alc do w artośc i ,  k tó re  

1 ,V<
ti r  że m a ty  u o tąu  n ap ty w  k an d y d a tó w  do pra

[ o tra f i ła  wznieść >ię na w yżyny, potrafiła d o ­
ró w n ać  na ro do m , w k tó ry ch  od szoieg-u dzies ią­
tek  la t  opici.a. n a d  n au k ą  lęvla jcdac in  z g łów ­
n i  eh k u l tu ra ln y ch  zadań władz rządow ych . 
N iew ątp liw ie  nauka, polska zdaia egzamin zc

.Scluilter ati Schulter" (ram ię  p rzy  ram ieniu) 
w alczą o rewizję traktatów  pokojow ych. Paipsn 

m ógł nie sk o rzy s tać  ze sposobności, by  nieme
powtórzył '  te g o  f razesu  z czasów  w o jny  świa- 
low ej.  W ę g ie rsk a  p o li tyka ,  k tó r a  w  o s ta tn im  
czasie s ta ra  się w  kw es t j i  rewizji g ran ic  odlą- 

w arsz ta tów  p h u ą ly .  J e s t  ciosem i p rz e z 1 <•*>’<$ " i ™ 0 0,1 J-ewizjonniziiuL niem ieckiego,
m a ły  d o tąd  n ap ły w  k a n d y d a tó w  do pra-! zaczyna  Nftwtmioć.. że  łm z ń o ś ć  śc is ła  z .R z e s z ą

1 by łaby  d la  W ęgier w  dzis ie jszych w a ru n k a c hswej dojrzałości i wari ości. dzięki opiece j a k ą  <;v na u k o w e j  skurczy  się niepomiernie ,  gd yż  ze
o tacz a ły  ją nasze  rządy. Opieka ta  po legała  zmniejszeniem katodir idzie w parze i ziimiej-! szkodliwa. Oczywiście i w ę g ie rsk ie -s ta n o w isk o  
p;zcd(‘w s7.ystk iem  na rozbudow ie  naszego  szkol sy.enic szans zdotiycia chleba. i w a run kó w  prn- 
nict-wa. w y ż sz e g o ,  na pomnażaniu  ka ted r ,  na c y  n au k o w e j .  Zm niejszenie ilości katedr jest w 
d o s ta tecz n y ch  chor sk ro m ny ch  do ta c jach  na-co-  naszej sy tu ac j i  jednoznaczne z zahamowaniem  
le naukow e, n a  zagTvarant-ow;n>niu p racow nikom  nauki, je.-t obniżaniem naszej k u l tu ry  nauko- 
naukowy ni sk ro m n ego  w praw dzie  by tu ,  a.ie ]>e- w ej. a  co zatem idzie w p ro s t  osłabić niem sił 
w nego  i w-olncgo od tro -k i  o ka-walek ehb-ba. naszego  p ań s tw a .
iłząi.ly op iekow ały  się un iw ersy te tam i,  gdyż. W szys tk ie  u n iw e rs y te ty  zgodnie .opowiedzia­

ni, jZdaw aly  sobie sp raw ę z tego, iż zadanie  uczelni ly  s ię przeciw redukc jom : re d u k c ja  nie s ta ła  sieJ cO;-*! t ‘ l U11K >1 « - . . .

n ie jest właściwe;- .w ęg ie rsk a  op in ja  pujbliozpa 
oraz m iaroda jne  czynniki" po li tyczne .  u św iado ­
mić sobie muszą, żc słowot „rowizjouiznt" trzę- 
lia w ogóle i o s ta teczn ie  w ykreś l ić  ze s ło w n ik a  
po li tycznego. a ą
< 1’aipcn t e d y  nie miał pow odzenia  w  Budka- 
prftrcic. O roz.mc.wacli pom iędzy i-Papcnen t i 
Dombóscni d o tychczas  w ęg ie rsk a  opiroja nie

akadem ickich nie polega jedynie na pracy pe­
dagogicznej, ale ż.e głów nym  obowiązkiem
w szystk ich  sil naukow ych jes t  praca badawcza, z k u l tu rą  na rod u .  .Niechże ci, eo 
oraz. że D n iw ersy tc ty  Mały się niemal je d y n y m  jiań-uwe. nie pode jm ują  eksp e rym en tó w , 
ośrodkiem  lej pracy. J ryeh w ynik iiiu.-i się u jem nie odbić na poziomie

Niew ątp liw ie  nic jes t  dobrze, że poza mn-.im .szej k u l tu ry  i siły p aństw ow ej.  J. S.
ram i U niw ersy te tów  „ praca b ad a w cza  slabem 
bije tę tnem  ale  to  nie jes t wina. spo łeczeństw  
Je s te ś m y  naro dem  biednym , niema u n a ś  nad

jeszcze faktem . Niechże refo rm ato rzy  uprz.Yfo- ■''•bolała się dowiedzieć nic bliż-zego, a le  jeżeli 
n.iiia sobie, że l.yfc i siła 1»aństwa je s t  zwiazamD 1 <'ómbosowi radził u m a w ia ć  bób i ricinus, to  
z k u l tu ra  n arodu .  Niechże ci, co r a d z ą  n a w a l * 1'" '1’10 8hW;5' Przedstaw ić, by  prom,,er węgier-

k tó Ń  uwierzy! w użyteczność, nicmueciko-węgior- 
s k i e j  w spółpracy.

miaiiai jednos tek ,  k tó re b y  s ia ć  było n a  to’, aby  
p ra co w a ly  w y d a tn ie  n a  p o lu  nauk i,  k tó r f b y  
z wlaisnych funduszów  pozwolić sol D nu-gly 
n a  kosz tow ne  s h id ja  i, bad an ia  n au k o w e .  Bla- 
t i e j  niż gdziekolw iek  / .agranuą, '  słabiej naw e t  
niż przed la ty  u nas na ziemiach półeki-eh, pra-! 
cu ją  nau ko w o  nnuc/.yciHe >zkót śi'i dnieli, b ka.-l 
ciry p racow ników * k tó re  w swcui gron ie  po-, 
szczypie się m og ły  d osk o n a ły m i badaczami.! 
M in ą  tego  i położenie materjaLne n auczyc ie !-1 
s t w a  i p rzec iążen ie  go, p racą  sz k o lną  i poza­
szkolną . : n ic iazcn ic  w.,.jnVi:n’go nic m ająca  z '  
ksz ta łcen iem  serca ‘i um ys łu  młodzieży. T e  m o ­
m e n ty  w płynęły  i .stale w p ływ ać  będą  na ogra-., 
idezenio pracy, badaw cze j do U niw ersyte tów -.1- 
A p racow ano  w- nich.-dobrze; Zapew ne, wuchwi-^ 
li k reo w an ia  s z e r e g u ' k a te d r  tli ' i ówdzie lir.ikto 
.'odpowiednich ’ sil, pow oływ ano  n a  nic cz-ąsc-m 
jed n o s tk i  niedość. p rz y g o to w an e  na  ołijęcie .od- 
powiedzia łnyćli obow iązków : ale  w większość! 
w y p ad k ó w  w y tęża jąca  praca. ; tyeli •* u c /o n y a h  . 
pozwoliła im nadrob ić  b raki i s tanąć  na wy-, 
sokości zada,uia. Boziom re fe ra tó w  polskich na 
ub ieg łych  z jazdach  n ćędzynarodow ycii  je s t  t e ­
go najlepszym  dow odem . A

I władnie dzis iaj cios po ciosie s p a d a  na n a ­
sza. naukę .  J u ż  zmiana- u s ta w y  un iw ersy teck ie j

\ -  

• Prof. A. Briickner o prof. Kocie.
W ylu tny  uczciiy [miski, jeden  z najleiiezych 

znawców bistnrji  naszej l i te ra tu ry ,  prof. B ru c k ­
n e r  umieścił w  ..Czasie" a r ty k u ł .  k a te d r ę  
k u l tu ry ,  polskiej" .  R a i ę d i a  ta. jes t.  j a k  w iado ­
mo. w K rakow ie ,  a [das tu je  ją prof. K o t . 1

Bref. liriickin-r w skazuje  n a  ogrom ne zas łu ­
gi n auk ow e  . prof. K ota: ,  yj

i .Tworzył poiH-iM-zniki bh-toi-ji w yrbow aiiia  
od c ta ro ży tiu  śc i  do dzisiejszego dnia: o p raco ­
wał m onografjo  w szelak ich  .sz k ó l  k ra jow y ch ;  
wyszkolił licznych uczniów, b ad a ją cy ch  wszech 
stro-nąęe pum y ■ i w y n ik i '  Komisji. , I- .dnkacyjuej. 
W  podróżach za g ran iczn ych  b ad a ł  biblioteki i 
arch iwa dla w y d o b y c ia -W s z e lk ic h  możliwych 
poloników, w y i ta 0lmd7.il rzeczy zupelnde uiez.nh- 
iió'"- j zebra ł  Olbrzym i m a ie r j a l  z. daw nych d ru ­
ków  j rękop isów  (lislpw przeważnie)', o s to su n ­
kach  h u m an is tów  i uczonych polskich z z a g ra ­
nica. p rzezn aczon yL,do  w y d a n ia  przez Akadn- 
m jc  K ra k o w s k ą " .

1'izcd'stnw'iwszy uiisiępni!? liadaiua. prof. K o ­
ta n ad  reform acją  w ijolscc. prof. Briickner po-l 
k r ib la .  że k a te d r a  h is torj i  k u l tu ry  to placów-ka 
bardzo  w ażna .

..Dziś spraw y k u l tu ra ln e  nab ie ra ją  coraz 
w iększego  znaczenia; dzieje poli tyczne, któn* 
n iegdyś  w yłączn ie  panow ały ,  u s tępu ją  przed 

zburzy ła  spokój um ysłów : na ru -zy la  wolność u niemi, w iec zamiast, uznania  k i lkunasto le tn ie j  
n iw e rsy tcck ą ,  p o d s taw ę  pieza lcżne j [iracy I>a-j j iracy  naszego  znak om itego  badacza  k u l tu ry ,  
daw ezej.  z  **'-ii I m a ją  mu dalszą praco u trudn ić ,  odeb rać  rtio-

/  począ tku  b ieżącego  m ies iąca  spadł da lszy  f żhoś-ć. j jełnego korzystania .  7. w ła sn e j  zdolności 
ró w n ie .d o tk l iw y  cios: w ta jem n icy  p r z y g o t e w y - j  7. obfitości zbiorów? D oniosły dzienniki, że 
w ana  k a s a c ja  k a te d r  .eu fem is tyczn ie  zw ana m a ją  pow stać  katedry (urkologii i asyriologji. 
„ re o rg an izac ją"  U niw ersy te tów . Nie chcę ]itfnć Bardzo to ładne, ale zdaje się, żc his tor ja kul- 
0 losie tycii, którzy zostaną  w ysadzeni z do-! tury polskiej bandziej nam potrzebna", 
ty chczasow ych  lab o ra to r ió w  i p racow ni,  a  ten\ «—— •-------

Wtad. Karnecki.

Hitleryzm na Górn. Śląsku.

„ P o l o n i a "  b i j e  n a  a l a i m  z p o w o d u  p o s t ę ­
p ó w  h i t l e r y z m u  n a  p o ls k im  Ś lą s k u .

„P ro p a g a n d a  pp. l l e in z a ,  K le issa ,  M a.r- 
schaw sk iego ,  Korulla i tow-arzyszy i ic-li o r­
g a n u  „Kattowi-bzer / J g . "  —  pie-zc „P o lo ­
n ia "  —  nosi- zuchw ałe  cec-hy nastawienia, 
antypolskiego*-i .an typaństw owego! l ’p. H i­
t le row com  w y d a je  się, że n a  Śląsku, n a le ­
żącym  do P o lsk i ,  nic  się nie zmieniło po  
w ojn ie  św ia tow ej ,  że  n ie  Is tnieje P ań s tw o  
Bois-kie, że n iem a  w ładz  polskich: Zuchwała 
ich .p rop agan da  nosi w szelkie  ccc-liy p row o­
k ac j i  ludnośc i  po lsk ie j  i może wywołać, po­
ża łow an ia  go dn e  n a s tęp s tw a .  T ym  ew en tu ­
a lnym  n as tęp s tw o m  w ład ze  [iowinny za­
w czasu  zapobiec. P rzy zn ać  t rzeba ,  żn n aw e t  
najsjiokojniej.szy człowiek trac i  cierpliwość, 
g d y  (słucha i czy ta ,  j a k  ci ag i ta to rz y  m ó ­
wią o k rz yw dach  k h  niemiccilcich rodaków , 
m ów iących  językiem  polskim , I to  wolno- 1 
m ów ić w  Polsce  i Po laków  wolno werbować. 
d la  w spó ln o ty  niemieckiej i d la  ir rcd ęn ty  
h it le row sk ie j .  ,

C ynizm  t e n  g ran iczy  zc zdradą  stanu! 
Opiiija p o lska  n ic  zniesie ty c h  zuchw als tw  
h i t le ro w sk ich  t a k  samo, j a k  n ie  znicr-ic- bez 

/

Po wizycie Papena w Budapeszcie,
B udapeszt,  w e  wrześniu.

AM os ta tn im , szós tym  dniu sw ego  -pobytu 
ria AMęgrzecb.iiiicmicćki wic-eknac-lerz v o n  Pn-  
pen os ta teczn ie  udzielił '  w y w ia d u  jiraric. Mówił 
o w czy s tk iem  co W ęgrów  móżc za in teresow ać, 
ale. pow iedzieć  można —  nic imię powiedział. 
J a k  w  o wszystkie!) dcifychc-zasowyc-h oświad- 
czeniacli dzisicj<-/.vcli nicinicckic-h czynników  
ofic jalnych, ta k  i w oświadczeniu  P a p e n a  b ra k  
ws-kazań imzytywmych, na. k tó re  k o ła  w ę g ie r ­
skie niecierpliw ie czekają .

•B u d a p e sz t  ocenia  s y tu a c ję  jiaństwa. całk iem  
prosń-o. AMęgry posiada ją  w ie lką  nadwyżki; i>ro 
dutktów roLuyeli. N iem cy  n a to m ias t  w ie lk ie  ilu 
ści produktów- ro lny  li dowożą. 7, zagran icy . 
Dla W ęgrów  w y d a je  się rzeczą, p ros tą ,  że N iem 
cy zakupią, odpowiednią, część w ęgierskie j n a d ­
w yżki .produktów rolnych i żc w len sposób 
rozw iązaną  zostanie  k w c s l j a  g ospodarcze j re ­
organizacji Lumenu na-hłumijrikiego i to w  ten 
sposób, żc Mała U n ton t a  w yelim ino w an a  z o s ta ­
łab y  o. ile możności 7. odbudow y g ospodarcze j 
te j  części K uropy, o t-zom m arzą w B u d a p e sz ­
cie.  Vf te«  sposób ulovowa.ua zo s ta ła b y  d roga  
now ej m adz ia rsk o -g c rm ańsk ic j  ekcpa.nfiji w 
środkowej.  p o łudn iow ej i w schodniej Europie .

(K orespondenc ja  wlas-naj. ,

Ostatn ie ośw iadczenie  Baji: na  nic zadownl- 
nilo w ęgiersk ich  kód. l  apcii bowiem szciroko 
rozwodził się o przew rocie państw ow ym  w  
N iem czech, filozofował o nim 7. p u n k tu  ogólno 
go rozwoju, i w yraz ił  zdanie ,  że to w szys tko  
co s ta ło  sio w  Niemczech, W ę g ry  m ia ły  szczę­
ście u sk u teczn ić  o wiele dawniej.  To zda,nio 
Papowa, było  dla w ęgiersk ich  kó ł poli tycznych  
rzeczywiście  n iespodz ianką  i jeszcze przed od­
jazdem  P ap en a  część p ra s y  w ęgierskiej w y ra ­
ża- swoje zdumienie z pow odu tego ośw iadcze­
nia. Z rozgoryczeniem  p-rzypo-miun, sie niemiec­
kiem u w icekanclerzowi, że stosunki w  N iem ­
czech w cale nie dadzą się porównać z stosun­
kami na W ęgrzech. W ę g iz y  koniec k o ńcó w  
n ig d y  niie odstąpil i  od za sady  p a r l a m e n ta ry z ­
m u i n a w e t  na jw ięks i  p rz e d  w,u k y  hrab iego  
Beihlena i dzis iejszego p rcm je ra  G óm bosa  przy­
znają .  że ci ]>oli1ycy rządzili i rząd zą  parla raen  
turnic. Dpozyc.ja wytykała ,  im-pc-wne od.słep- 
s tw a  od dem o krac j i  i n u d y  p o s tęp  refoinn. ale 
nic z a rzu ca ła  im. łby ć-h reżym  o zn acza ł  sw aw o 
lę d y k ta tu ry ,  nic Oglądającą ćio, n a  w olę  ludu.

Nie mnicjuizc rozc7aroivan.,in sp raw iły  w y ­
wody P ap en a  o m ożliw ościach gospodarczej 
w spółpracy z Niemcami. P apen  rad z i ł  .Węgrom, 
aby  p rzetw orzy li  sw ą  .p o d u k c je  ro ln iczą i ab y  
zam ias t  ]jszcnicy upraw ial i  bób. iicimi.s ifp. W 
tym w y p a d k u  Niemcy p ro d u k ty  tc będ ą  m ogły  

-/. Węgier, a  nie ja k  - do tych czas  
p. Papena zap a ­

r o w a ł a  n a  recepcji dz ien n ika rzy  klopotlhYa. ci­
sza. N aczelny  re d a k to r  „1 'ecter U oydu",-  ezlo-

czeluyoli d em o n s trac y j  w rodza ju  tych. j a ­
ką, w  p ro w ok acy jny ,  sposób urządzili hit lc- p rzyw ozić  
row cy  ]m<lczas pogrzebu  D y ląg a  w N ow ym  z Mandiżurji. Bo tycli słowaifh 
B ytom iu. M amy w rażenie ,  że tolerancja  
w ładz naszych jest zbyt daleko posunięta” .

Oollfuss o swych planach
lT«ed w yjazdem  do G enew y k an c le rz  Doll- 

flis-a przyjął dziennikarzy  zagran icznych  i p rzed  
-tawit un sp raw ę rek o n s tru k c j i  sw ego gab inetu .  
Na wstępie zaznaczył,  że rząd nie będzie się 
mćgl p rzeds taw ić  parhwnentifwi gdyż  pa r lam en t  
ten sam się . .wyelim inował" .

Dollfiws m a  na  myśli słynne posie,dżemie 
p ar lam en tu ,  na  k tć n u n  przewodiniczący i jego  
zas tępcy  ko le jno  złożyli p rzew odn ic tw o , by  
móc, brać  udział w glosow aniu . Było b o y ic in  
w tedy  SO głosów przcci.w- 80 i j e d e ń  g los  m ógł 
p rzew ażyć, A p rzew odn iczący  nic g lou i je .  Otóż 
r/.ąil . Dollfussa stoi n a  s tanow isku ,  że jiarla- 
iiicnt nie ma. p rzew odn ic tw a ,  a .  za tem  nikt . nio 
m o ż e . g o i  7. w olać. lło-zumowanie . to  jes t  -.oczywi­
ście bardzo  nac ią gan e .  A gdyby, n a w e t  nic m o­
żną było ..Legalnie” zwołać now ego  parhwncn- 
tu ,  do nipżmi ro7.]iisąć. nowo w ybory .

.U. tem jednak ,  j a k - s i ę  zdaje , Dollfiiss j i i o  
myśli.  Oki-cślnjac c h a ra k te r  sw ego  rządu  .po­
wiedział : «...

..W chwili- Ink k ry ty cz n e j  j a k  dzisiejsza,, 
gdy  polityczna, niezależność i wolność Aiistrji 
w chodzą  w- grę. n iezbędny  jr>M rząd możliwie 
najbardz ie j  sp ręży s ty  i „ a u to r y ta ty w n y '1.

P o li tyka  obecnego rządu, będzie , ta k a  sam a  
iak iiopr/.cdnicgo 7. tom. żc bodzie p rzep row a­
dzany- p rogram  n aszk ico w a n y  w  wielkiej m o­
wie kanc le rza  w dniu 11 września. W  sp raw ie  
j.oglo«ok o .,faszyzmie" Dollluss ośw iadczył:

j .Byłoby wielk im błędem, g d y b y  się b ra ło  
formy, w prow adzone  w  innych- p ań s tw a ch  od­
powiednio. do ich h is to rycznego  rozw oju  i cha­
ra k te ru  n a rodow ego , tw ór;  ącc  podstawę, rozwo 
ju  tych państw' g d y b y  sio to f o r m y . a u to m a ty ­
cznie przenosiło do innych  p ań s tw .  J e s t  g łębo­
k a  s łuszność w  słowach Mussolinicgo, że fa­
szyzm nic je s t  a r ty k u ło m  ekspo r tow ym . My Au­
str iacy  nie dopuśc im y , (bv by ły  w ątpliwości co 
do naszych  celów. C hcem y mieć społeczne, 
chrześcijańsk ie ,  n iem ieck ie  państw o A u s tr ję  n a  
podłożu stanowieni pod m ocnem a u to ry ta ty w -  
nem k ie ro w n ic tw e m ” .

J a k  widać. Doilfnss nie w yszedł poza  ogól­
niki. N iek tó re  pisnm p o d a ją  je d n a k  n iek tó re  
szczegóły  jego  planów-. Otóż po dobno  n ow y 
rząd Dollfussa p rzy s tąp i  do l ikwidacji sam o­
rządu gm innego  w W iedniu, celem w yłączen ia  
wpływów soc ja l i s ty c zn y ch  na  z a r z ą d 's to l i c y .  
Drugim krokiem  rzą d u  m a  być zwołanie  ty m ­
czasowej r a d y  s tanó w  i k ra jó w  jako  organu  
przybocznego  rządu , k tó r y  będzie miał je d n a k  
ty lko  glos d o rad czy  i sk ła d a ć  się będzie z z a ­
m ianow anych  przez rząd p rzeds taw ic ie^  izb 
h and low ych ,  p rzem ysłow ych  i rozm aitych  or- 
gani/.acyj zaw odow ych, oraz  poszczególnych’ 
rządów k ra jó w  zw iązkow ych.

Podobno  m in is te r  d la  zm iany  k o n s ty tu c j i  
c i i d r r  w y p raco w ał  ju ż  w  ogólnych  za ry sach  
projekt, re fo rm y  us tro jow ej.  O rdynac ja  w y b o r­
cza  ma, b yć  zmieniona w  ten  sposób, że w m ie j­
sce rów ności zas tosow ana  będzie w pewnych 
w y p a d k a c h  p lu ra lność  z w-ylączeniein jedn akż e  
k ry te r iu m  m ają tk ow ego .  P ro jek t  p rzew iduje  
dwie izby, to  jes t  ra d e  n a ro do w ą  j ra d ę  s t a ­
nową. P ie rw sza  będsde m ia ła  c h a ra k te r  w y łą ­
cznic po li tyczny, d ruga  N w yłącznic  g o s p o d a r ­
cze.

skrzydłu swgro 
kerzfsiAj z pocztę letniczej?

< J

t
i 7

I



Nr 2-59 „GŁOS NARODU" z dnia 26-go -Trześnia 1933 <s<W.

IT«r z ic m ia c f t  !ftzp>titeb
Kongres kwpiectwa polskiego w Toruniu

W  niedzielę odbył się w Toruniu kongres 
kupiectwa. po lsk iego  z udziałem około  500  
przedstawicieli z całej P olsk i. W  kongres ie  
wziął udział m in is te r  p rzem ysłu  i  h a n d lu  Za- 
Tzycki. P o  licznych re fe ra tach  odczy tan o  sze- 
ieg  rezo lucy j,  uchw alon ych  n a  sobotniom  po- 
ce d z e n iu  naczelnej  Ita-dy zrzeszeń k u p iec tw a  
poH kiego, k tó r e  k o n g res  p rzy ją ł  jednogłośnie .  
M. in. zosta ła  p rzy ję ta  rezolucja '  w sp raw ie  po­
życzki narodow ej.

Nielojalny postępek żyds hkarza.
Ze wsi Ujsoły w powiecie żywieckim d o n o ­

szą n 3m: W  dniu 20 m a ja  miało się odbyć  bez­
p ła tn e  p rzym u so w e  szczepienie ochronne  dz ie ­
ci p rzec iw  ospie. Szczepienia  miał d o k o n a ć  l e ­
k a rz  K asy  C horych , m ieszka jący  w  R ajczy ,  
żyd dr. Bernard Frisclier. W  o /m e z o n y m  dniu 
nie w szyscy  stawili się do szczepienia. W t y ­
dzień później p rzy jechał ten  sam leka rz  do 
p 'z e jrzen ia  już  szczepionych. Xa ten dzień zje- 
> iialy m a tk i  z dziećmi, k tó re  w poprzednim  t e r ­
minie nic m og ły  sio zgłosić. I c.o się stało . l>r. 
E m e h e r  zaszczepił w szy s tk ie  dzieci żydowskie 
k tó re  poprzedn io  nic by ły  szczepione, a dzieci 
k a to l ick ie  pozostaw ił  bez szczepienia.

W  sierpniu S ta ro s tw o  Pow ia tow o  żyw ie­
ckie rozes ła ło  aż 311 w ezwań na dzień 21 i 23 
września do p rzybyc ia  na szczepienie z dziećmi, 
aie  już za op ła tą  dw óch  złotych. Za n ie s ta w ie ­
nie się p rzew idz iana  je - t  g rz y w n a  200 zł. W ez­
w a n ia  te w yw o ła ły  wśród ludności ogrom ne 
rozgoryczen ie  i oburzenie  na dr. Fri.-chera.

Władze pclskie przygotowane
na opadnięcie balonu sow ieckiego.

W  niedzielę  w Moskwie czyniono o s ta tn ie  
p rz y g o to w a n ia  do s ta r tu  ekspedyc j i  sowieckiej 
do  s t ra to s fe ry .  S ta r t  m ia ł n a s tąp ić  w poniedz ia ­
łek. Poniew aż  ze w zględu  na w ia try  w schodnie,  
zachodzi możliwość, że baion sowiecki opadnie  
na  tory tor jum  polskiem. władzo sow ieckie  za­
w iadom iły  0 tern władzo polskie, p rosząc  o ro z ­
toczen ie  opieki n ad  lo tn ikam i.

Echa napadu na pocit? w Rydu towach
W  R ybn iku  przed zam iejscow ym  W y d z ia ­

łem Karnymi odby ła  się ciek aw a  rozp raw a  o 
kradzież worka pocztow ego, zaw ierającego prze 
szło  28 tys. zł. na szkodę urzędu pocztow ego' 
w R ydułtow ach. O skarżonym  o kradz ież  był) 
u rzęd n ik  p o cz tow y  F?t. J a n o t a  i m ala rz  J .  Slu-j 
F arcz jk .  K radz ież  m ia ła  miejsce  w dn. 13 maja 
b. r. W y m ien io n a  k w o ta  m ia ła  być  w y s łan a  do 
R yb n ika .  Odebrał ją. J a n o ta ,  o d sy ła jąc  ją wóz  
k > m  d o  pociągu, gdzie jed n a k  zauważ.ono brak  
gorow ki w w orku . W tok u  dochodzeń  okaza ło  
■ię. że J a n o ta  O m ó w i ł  pew nego  szofera, H u b

Wyższa szkoła krupierów. BSKaSSflREBBKgHBgaflBB mwwB3BRBEg|lgBMl

(Korespondencja, własna.)

-  Cannes, we wrześniu.
X M a  twą. je s t  wcale sz tuką  w y w o ły w ać  we  

w łaściwej chwili s łowa: . .failes v o trc  j e u “, a l ­
bo: „ rien  ne  v a  p lu s“ , w y rzu ca ć  n a  stół żetony 
zręcznie i e legancko ,  -tak. aby  się u łożyły  w  dłu 
gi ró w n y  szereg, ściągać g rabk am i z n iezaw o­
d n ą  pew nością  p rzegrane  i p rzysuw ać w ygrane, 
o bserw ow ać  g ra czy  j p o znaw ać  ich psyhologję .  
słowem —  być krup ie rem . K rup ier  jest s t r a te ­
giem w swoim rodzaju.

A by  zo.-tać w yk w al if iko w any m  krupierem , 
t r z eb a  poznać  to rzemiosło, jego  technikę. N a ­
uczyć się k ru p ie rs tw a  można było do tychczas  
"w is tn iejącej odćiawna w Monte C arlo  szkole 
krup ierów . Ale gdy o tw a r to  w  k asy n ach  f ran ­
cuskich uzdrow isk  około setki; now ych  rnleto.'.:. 
n ap ływ  k a n d y d a tó w  d o  szkoły  w  Monte Carl o ; 
w sk u tek  zapo trzebow an ia  fachow ców  tej s z tu ­
ki. s ta ł  się lak  wódki, iż zab rak ło  ta m  miejsca. 
Otwarto zatem  w Cannes, w podziem iach hotelu  
„Palm -Beach“ now ą szkołę krupierską.

. Szkoła  w  C annes  p o s ia d a  trzech . .profeso­
rów '1. J ed en  z liii h jest byłym k r in ne rem  k a ­
syna Monte Carl o z czasów  jeg o  rozkw itu ,  d ru ­
gi —- z k a s y n a  w Ostendzie, trzeci -— b. ins­
pek to r  b a k a ra tn  w  Cannes. . .Uczniowie” , kotka 
panów  w yfraczonych .  podzieleni na dwie g r u ­
py, siedzą przy stole ru le tko w y m . Jedn i ,  port 
k ie row nic tw em  .p ro feso ra” uczą  się puszczać 
w m d i  k u lk ę  ru le tk i ,  w yrzucać  żetony, m an i­
pu low ać grabka-mi. obliczać w lo t  w ygrane ,  
d ru d zy  znów im itu ją  publiczność. . .robią” o r a ­
czy. k ła d ą  s taw k i ,  w y g ry w a ją ,  przegrywaj!!.

. .Faitos YOtre je n ” wola, . .profesor0. rzuca 
k u lkę  i . .w y k ła d a ” : „Jeśli pewien numer za 
często w ychodzi należy kulkę zam ienić. Dr-

skre tn ic ,  a b y  nikt. nie  zauw ażył.  R ozumiecie? 
Z am ias t  d aw ne j  ku lk i w k łada  się now ą. nieco 
mniejszą. W y n ik  gry, zm ien ia  sic... Ale zawsze 
d ysk re tn ie ,  zaw sze  z dużą dozą  ta k tu ,  moi p a ­
nowie! G dybyście zauw ażyli żc gracze zw ra­
cają uw agę na technikę gry , lepiej zaczekać  
z zamianą ku lk i ;  w to trzeba się w czuć''...

P olem  s t a ry  w y g a  demonstruje, w jak i sp o ­
sób zam ienia  się jeclną k u lk ę  przez druga, 
/.'■ęsztą w ym iana ku lek  je s t  dość niewinnym 
m anew rem : krup ier ,  w y rzu ca jąc  kulkę, ciska­
ją z tym sam ym  sta le  r o z m a c h e m ,  przez co 
p o w s ta ją  t. zw. serje w ygrany ch .  Zamiana k u l­
ki na. lżejszą pow oduje  inne •us tosun ko w an ie  
między impulsem rzu tu  a czasem obiegu kulki.
, . .P rofesor” w yjaśn ia  dalej, obserwując, ucz­

niów: . . ( z low ieku, k to  ta k  robi?  Żetony  trze ­
ba. rzucać  równo, rzędem, g d y  s i ę  zbiją w k u ­
pę. nie będzie pan  pe tom  wiedział, ile z nich 
już  w ydano ,  ile zostało! . J 'h e v a F ‘ to znaczy: 
s ied em n as to k ro tn a  w y p ła ta  s taw ki.  . .C arre"  —  
ośm io k ro tn a  w y p la ta !  T e raz  ..rien nie wa 
p lu s”...

.Szkolą k rup ie ró w  mieści się w piwnicach, 
w ysokie  o k n a  sięgają  poziomu chodnika ,  a n a ­
w e t  nieco w yżej:  p rzechodnie  nioga obse rw o ­
w ać  to. co sic tam  dzieje. AV dużej sali przy 
now iu tk i ni s to le  ru le tkow ym  tlcezy  się tłum 
w yfraczonych  gen tlc inenów . ; gra idzie w  n a j ­
lepsze. że to ny  f ruw ają  tu  i tam. Gruby, o ty ły  
jegom ość w  panam ie  na g łow ie idzie oc ierając  
po t z czoła, bo słońce p rzyp iek a  mocno. P rz y ­
g ląd a  sic; prze/, okno grze. . .Tajna ru le tk a ,  n a ­
pę wn o tajna, r u le tk a 11 —- m ru czy  pod nosem i 
odchodzi z g rym asem  oburzenia. M. K

NIEDOŚCIGNIONE 
O S T R Z E  

do GOLENIA

WSP

Od wtorku, dnia 26 b. m. w kinoteatrze „ ® Z ; T U K A U
Xajnows7.v priebói Param ountu 1933. — Arcyfilm o porywającej łkali

Z G U B N Y  C Z A P
Potężny dramat serca, tęsknoty i n r ło tei ,  znakomity w szezegótacb. doskonały w treści. 
P rzykuwająca akcia. Oryginalność i aktualność. Wzruszająca bistorja czarującej kotrety
W bolach g ló w n y c h i^ z e p ię k u a ,  f{ Q p h 'I I  S -J^Ck LSTUe

złotowłosa, uwodzicielska 
na czele świetnego zespołu amerykańskiego. Jest to jeden z tych filmó

się podobają wszystkim bez wyjątku.
sensacyjnych, które

n e m .  by d o k on a ł  n ap ad u  n a  pocztę  i w czasie 
t eg o  n ap ad u  J a n o t a  miał mu w ręczy ć  15 tys. 
zl. Po przes łuchaniu  23 św iadków , są.d skazał 
J a n o t ę  za sprzeniew ierzenie  i kradzież  23 tys. 
z ło tych oraz za n am ow ę do n ap ad u  na pocztę 
na 4 łata  w ięzienia. Osk. Ślusarczyka skazano  
na 6 m iesięcy w ięzienia.

Fałszerze złotych rubli.
Po dłuższych obse rw ac jach  w ładze  sądowo- 

ś led c re  w p ad ły  na  t ro p  d oskonale  zo rgan izo ­
w ane j  b a n d y  fa łszerzy carsk ich  rubli złotych. 
„ F a b ry c z k a "  mieściła się w  Kłecku na pogra­
niczu poisko-sow ieck iem i b y ła  doskona le  we 
w szys tk ie  techniczne p rzy rząd y  w yposażona .  
Fałszerze fabrykow ali 5 i 10-rublówki „zlo te“, 
k tó r e  naw et p rzy  bliższem obejrzeniu przypo­
m inały do złudzenia m onety autentyczne, j ed ­
n akże  oczywiście znaczraie różniły  się od nich 
zaw artośc ią  z łota. Fak-zorze w y k o rz y s ty w a l i  
oko liczną  ludność, k tó ra  chętnie p rzy jm ow ała  
ca rsk ie  ruble, oraz, jak  s tw ie rdzo no ,  w ysyła li 
fa lsy fik aty  na czarne g iełd y  w kraju i zagra­
nicę. ś ledz tw o  przyczyir.iło się, do schw ytan ia  
i osadzenia  więzieniu trzech znanych  i>ób 
n a  gruncie  K locka.

 « o * -------

ZA K W IT U  JAŚMIN I BEZ. Od czw ar tk u  
z a p a n o w a ła  w całej Po lsce  p ięk n a  pogoda.
I e m p e ia tu ra  u trzy m u je  się na. w ysokości mniej 

w ięcej 30 stopni w słońcu. W sobo tę  n a jc i e ­
niej by ło  w W arszaw ie . Z aro iły  się też  p laża  
n a d  Wisłą. W  ogrodach  miejsk ich  i p ry w a tn y ch  
w- W arszaw ie  zak w itn ą ł  po raz  drugi jaśmin i 
bez.

ZGON 1 14 -L E TN IE G O  KASZUBA. W  m a ­
ją tk u  C zarna  H u ta  zm arł w wieku 114 la t  w ła ­
ściciel posiadłości A u g u s ty n  Hirseb. Zmarły u- 
r.idzjł się 21 m a rc a  1819 roku. Rył on n ie w ą t­
pliwie n a js ta rszym  człowiekiem n ie ty lko  na 
K aszub ach  ale również n a  Pom orzu.

N IE  CHCIELI R A T O W A Ć  P Ł O N Ą C E J  W Si 
W  B aksz lach ,  w  w ojew ództw ie  pow ogrodzkiem . 
w y b u ch ł  onegdaj w  godzinach  w ieczornych po­
żar. k tó ry  s t raw ił  9 budynków. S tr a ty  s i ę g a j ą j

 1 E f f H g

j edną  łopatę .  S traży  pożarnej ze sąs iedn ie j  wsi 
skradz iono  w czasie akcji ra tu n k o w e j uprząż z 
konia .

SK R A D L I 130 LIT R Ó W  WÓDK1 1 130 P U - , '  
SZEK  K O N S E R W . Do sk ładu  k o lo n ia ln ego  L. 'j 
Schnc-i dera w Bielsku włamali się onegda j w* j 
nocy nieznani sprawcy. Złodzieje skradli k i l k a ­
dziesią t b u te lek  wódki,  koniaku , ru m u  i łikie- 
iu  oraz 150 p uszek  k onserw , p o n a d to  k i lka  pa­
czek świec, 15 k ilog ram ów  czekolady  i k i lk a  
k aw a łk ó w  mydlą . S krad z ion y  to w a r  musieli 
złodzieje, p raw do po do bn ie  wywieść na wózku.

   -------

Sprostowań e „s irostowania",
O trzym aliśm y następują,ce pismo:
U rząd w o jew ód zk i  p oda jąc  sp ro s to w a n ie  no 

t a tk i  zamieszczonej w .G lo s ie  N a ro d u ” z dnia 
-1 biu. pt.  ,,C'zem jest. demokracja ,1', uparł  ię na. _ 
m ylnych  re lac jach  s t a ro s ty  pow iatow ego w 3>o ; 
ehni. j

Oświadczam n a jp ie rw , iż n iep ra w d ą  jest.  ja- j 
k ob ym  pvosił p. S ta ro s tę  o zezwolenie na u rz ą  ] 
dżemie p rzy m usow ej zbiórki w formie k o n k u ­
rencji n a  odm alow an ie  p iebanji przed w izy­
tac ją  ■ k*. b iskupa. K ró tk i p rzeciąg  czasu  (nie 
ca ły  miesiąc), jak i mię od wizytac ji dzielił, nic

491 kim w godzinie

X  śmimta.
Gehenna polskości na Litwie.

Z L itw y  kow ieńsk ie j  donoszą, o sk aza n iu  
właściciela  m nią fk u  K az im icrów  ko lo  M alat n a  
Litwie. A l. K ułrzcw ,'k iego, n a  g rzy w n ę  w w y ­
sokości 5000 li tów  j na. 2 miesiące aresz tu ,  rze 
kom o za udzielenie w sw ym  d w orze  lokalu  na 
tą p ią  szkołę  polską. T ym  sam ym  w yrok iem  zo 
s ia ła  sk a z a n a  p. J. O strow ska  na  g rzyw nę  w 
w ysokości 3000 litów i na 3  miesiące a resz tu  
za p row adzen ie  ta jn eg o  nauczania .

Oboje ek azan i  odwołali się do w ładz kow ień  
skieh. o św iadczając , że k a ra ,  na łożona  n a  nich 
przez .naczolnika pow ia tu ,  j e s t  n ieuzasadniona ,  
gd yż  iv m a ją tk u  nie p ro w adzono  żadne j szko ły  
ta jnej,  lecz ty lko ko m ple t ,  w  k tó r y m  brało 
udz ia ł  tro je  dzieci w łaśc ic ie la  m a ją tk u  i czworo 
dzieci służby  folwarcznej.

7j więzienia, wilkom ierskiego zosta ł  zwolnio­
ny  po rocznnm siedzeniu nauczycie l  A. Cicho­
cki, sk a z a n y  na 3 la ta  więzienia za  po ta jem ne  
nauczan ie .  C ichocki zos ta ł  uw oln iony  nasku- 
fok s t a ra ń  zw iązku nauczycie li  l i tew skich .

Przygotowania do lotniczej wyprawy 
polarnej w zimie.

K J a k u c k a  donoszą, że p rz y s tę p u je  się tam 
do tmdowyr ośmiu n o w y c h  domów , k tó r e  m a ją  
s ta n o w ić  cen tra lę  polarnych* w y p ra w  w  re jon ie  
rzek i Jmny. D om y w y p o sażo ne  będ ą  w  łaz ien­
k i  i ]>osiadać będą  jada ln ie ,  IV jed ny m  z do­
m ów  auieścić się będzie  ra d io s ta c ja .  D o m y  te  
bodą. sk ła d a n e  i w  na jb l iższym  czasie za ladow a 
ric zostaną, n a  parow iec  K a łw ie" ,  k tó r y  m a  jo 
odw ieść do B u tan u  rz ek ą  L eną. Z B u lunu  n a ­
s tęp n ie  domyr te  p rz e t ra n sp o r to w a n o  b ę d ą  Pa­
niami do p o r tu  T u x i  i n a  w y sp ę  Sagastyr. T u  
©a .dalekiej p ó łn ocy  przez im uje  150 ludzi, k tó ­
rzy" b a d a ć  b ę d ą  m eteoro log iczne  i życiow e w a ­
ru n k i  w  k ra ja c h  polarnyrch.

Bankructwo Nowego Jorku.
„ S u n d a y  E x p rca s“ donosi,  że w ładze  muni­

cypa lne  X. J o r k u  s to ją  p rzed  b ank ru c tw e m . 
D la  u r a to w a n ia  X. J o r k u  prped k a ta s t ro f ą  k o ­
niecznych  je s t  60 m iljonów dolarów, a le  W all  
S tree t  n ie  chce udzielić  te j  pożyczki .  Grozi nie  
^bezpieczeństwo, że  z dniem  1  p aźd z ie rn ik a  za ­
w ieszono  z o s tan ą  wy-jMaty pensy j p raco w n iko m  
miejskim, po lic jan tom , s t rażako m , s a n i ta r iu ­
szom  iitd. Obecny- d ług  X. J o r k u  w yn os i  p rze­
szło 2 10  do la rów  n a  głowę, m ieszkańca .

H E R R IO T  PO W A Ż N IE  CHORY. B. prom,tor 
H o rr io t  od  k i lk u  dn i j e s t  pow abnie chory". Po  
anginie nastąpby kom plikacje nerkow e. T e m ­
p era tu ra  w niedzielę w y n o s i ła  40  stopni.  L e k a ­
rze  tw ierdzą ,  ż e  b. p rem je r  m u s i  po zostać  w  
łóżku  prze-/ czas d łuższy.

NOWE PO LA  DJAMF.NTOWE. Z Rio  da 
J a n e i ro  donoszą , że  w  dolin ie  rzek i Bowto, w  
s ta n ie  M inae Coreas.  w y k r y to  n iezw y k le  bo­
g a te  p o la  djaimentów.

W y d o b y to  tam  m. in. djam ent w agi 2000 * 
karatów". J e s t  to  pod w zględem  w ielkości drugi 
zkolei d ja m e n t  n a  św iecie po ełymnym djameD- 
cie  Outtlinau, znaleziionym w  ro k u  1905' w  T ra n s  
waalu .

^  -» v '

:w  sa-

kośc ie lnego  i nacze ln ików  gmin. ji-iluogi >sn.ic 
p rzy ję to  mój w niosek  odmalowania, piebanji z 
dobrow olnych  d a tk ó w , k tó r e  chętn ie  podjęli się 
zebrać 'naczelnicy gmin tu te jsze j  parafji .  L ew o  
dcm tego  pro tokoł z zebrania ,  p o d p i- a n y  przez 
w szystk ich  n ą  tom zebraniu  obecnych.

N ie p raw d a  dalej jes t .  że plcibanja w K rz y ­
żanow icach od trzech  l a t  by ła  n iem alow ana, 
bo p rzybyw szy  do tej parafji przed 1 i p-J ro ­
kiem zas ta łem  p lebanję  n iem alow aną  od b,.t 20 
przeszło. N iep raw dą  je s t  również, że proh is two 
w K rzyżanow icach  pos iad a  30 h a  g ru n tó w  bc- 
nefic ja inych , bo ta k  k.-ięgi inw en tarsk ie ,  jak  i 
h ipo teczne w yk azu ją ,  że  probostw o ma Ib ha 
i to  w  cz te rech częściach da leko  od siebie po ­
łożonych.

N a tom ias t  p raw d ą  jest.  iż przed w izy tac ją  
około 20.000 /.I. L udność  miejscowa i okolicz-j kanoniczną udałem  sio do p. S ta ro s ty  w  B o ­
na zach ow yw ała  się n iezw yk le  podczas  ak c j i .  ehni.  z prośbą o popraw ien ie  drogi, k tó ra  ięyla 
ra tu n k o w e j .  Mimo próśb i gróźb m ieszk ań cy j w ta k  fa ta ln ym  stan ie ,  że próżną furm anka 
nie chcieli nosić w o dy  oraz dostarczyć narzędzi nie m ożna je j było  przebyć .  P rz y  te j  okazji 
potrzebnych do gaszenia ognia. Mimo, iż wieś: prosiłem o zezwolenie u rządzenia  lo lerj i  faralo- 
liezy przeszło  150 domó-w znalez iono zaledwie] wej, aby  odciążyć ubogich p a ra f ja n  w składa-

pozwoliłby ©a załatw ienie spraw  k o n k u r e n c j i , j,»/,eleciał n a  samolocie w czasie wyścigć 
i m alowania . Z resz tą  prośba, t a  b y ła b y  bezce- 'p o lo to w y c h ,  u rzą d z o n y ch  wr Glneview w S ta  
Iową. n a w e t  z teg o  w zględu , :że cz te ry  dni przed naoh Zjedn.,  lo tn ik  J a m e s  W edell .  zdobyw ają; 
rozmową, z P- S ta ro s tą ,  na  zebraniu  korni.o. 11 w  ten sposób  m is t rzos tw o  św ia ta  w tei k a te

gorji aeroplanów .

F I S H A R M O N  J E
SZKOLNE

J t t l t U f ł "

uiu dobrow olnych  d a tk ó w  na  odm alow anie  ple 
banji . N a  tak ie  im prezy bowiem p rzy by w ają  
licznie i z obcych  para f ji  i z ak u p u ją  losy. Otrzy 
wiałem jedmak odm ow ną odpow iedź  ta k  co do 
pierwszej, jak  i d rugie j prośby. K iedy  zaś eh  ja 
śni,cleni, że s tosunkow o małym w y d a tk ie m  m-o- 
żnaby t ę  d ro gę  popraw ić , bo żwir j p iasek  jes t  
w R abie na miejscu , w y tH unaezy l mi p. S ta r o ­
s ta ,  że . .byłoby n ied em ok ra ty czn ie  yioprawiać 
drogę BfekujKiwi na jeden przeja/.d. gdy" ciJopi 
ca ły  czas jeżdżą  d rog ą  r jepop raw ian ; ;-1. Innemi 
jed n ak  ka tcgor jaan i myśleli chłopi tu te jsze j  pa­
rafji. bo ehociaiż t a  d rog a  je s t  n a  terenie  mia­
sta  B oTm i.  dobrow oln ie  w yjechali i prz>] przy­
jazdem ks. brskup-a d rogę  poprawili.

F a k ty  te w  razie po trzeby  m óg łbym  n ie ty l­
ko św iadkam i,  ale i p rzys ięgą  rtw ierdzić .

K rzyżanow ice, cl. 23 w rześn ia  1933-
Ks. M'ojoiecb Biernat.

d ł u g o ś ć  1 m

ntroktff b 

mltii l.tz a 
I  oktawswi  
sy su s  auryks

p o  z n i ż a n e j  c e n i ą  ZI .  ®S0 .—  
p o le c a  S k ła d  fo r t e p ia n ó w

W ŁAD . BO LO N SKI.
K R A K Ó W ,  R Y N E K  GŁ. 34.

Colom uregu low an ia  n ak ład a  
prosim y o jak Hajry*fel®jsxe aro -  
S n lo w a a ie  p roaam era ty .
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Nowa Atlantyda.
E k s p e d y c ja  uczonych  an g ie lsk ich  /  prof. 

S tan ley  G a rd in e r  n a  czele, u d a ła  się n a  p o sz u ­
k iw a n ia  zag in ionego  k o n ty n e n tu ,  k tó ry  zd a ­
niem b a d a c z y  pow in ien  się z n a jd ow ać  ua d ro ­
dze  m ięd zy  M a d a g ask a re m  a  Cejlonem. Z a to ­
p io n y  ląd  p rzed s ta w ia ł  p raw do po do bn ie  g rupę  
w ysp ,  z w an ą  za  czasów  staro-greckich ziemią 
L em u r ja ,  k tó r ą  o d  w iekó w  opiew ano w legen­
d ach ,

Prof .  S ta n le y  G a rd in c r  jes t zdan ia ,  że le ­
gendarna, Lemnirja , k tó r a  obszarem  odpow iada-  
ł a  p raw d  c*podobnie -\usfcralji. s tano w iła  pom ost 
m iedzy  in d y jsk im  póhcypeeni a k o n ty n e n te m  
a fry k a ń sk im .  Ziemia l n l a  bardzo  u ro dza jna ,  
m ieszk ańcy  zaś  p row adzil i  spoko jny  i o s iad ły  
t.nyib życia , co sp rzy ja ło  rozw ojow i ku ltu ry ,  
k tó r a  c z e rp a ła  w zo ry  z k u l tu ry  in dy jsk ie j .  W y ­
n ik a  s tąd . że m ieszk ań cy  Lemurji -byli w bliż­
szym  k o n ta k c ie  z sąs iednim i Iiuljami. N iek tó­
rzy  uczeni dow odzą  jed n ak ,  że jes t  b. p r a w d o ­
po do bn e .  iż k u l t u r a  L enu uw jezy kó w  była- s t a r ­
sza  od indy jsk ie j .  Z t e g o  w yn ika łoby ,  że zag i­
n io na  k u l t u r a  L em urj i  s-tanowila n i 'd y lk o  źró­
dło k u l tu ry  h indusk ie j ,  ale .również egipskiej, 
g reck ie j  i europejsk ie j .

P rzypuszczen ia  uczonych ,  że poszu k iw any  
k o n ty n e n t  zna jd o w a ł  się w łaśn ie  m iędzy  Cejlo- 

, nem  a M adag ask a rem , o p ie ra ją  -się n a  o b se rw a ­
cjach. poczy n ion yc h  n a  a rch ip e lag u ,  k tó r y  roz 
c ią g a  s ir  m iędzy  brzegiem a f ry k ań sk im  a  Tn- 
djam i. O kazu je  się bow iem , że flora, ja k a  zn a j­
d u je  się n a  ty c h  w y sp a c h ,  odp ow iad a  w zupeł­
ności roślinności,  k tó r ą  p o k ry te  eą. w y sp y  Ma- 
la jsk io . Mało tego .  D alsze  b a d a n ia  d o p ro w a ­
dziły  do re w e lacy jn ych  w yn ik ów . Stwierdzono, 
i e  na. obydw u a rch ip e lag ach  e g z y s tu ją  pew ne  
g a tu n k i  zw ierzą t ,  gdzie indzie j  n ie sp o ty k a n e .  
N a s u w a  to  nczonyim przypuszczen ie ,  że 1c w ła ­
śnie w y s p y  stanowią, część za to p io ne j  Lemurji.

W  jaiki sposób L e m u r j a  zn ik ła  n ag le  z | ki- 
wśeracłmi z iem i? Oczywiście n a  te m a t  ten s n u ć  
m o ż n a  ty lk o  dom ysły .  Is tn ie je  h ipo teza ,  że na 
skiutok olbrzymiego trzęs ien ia  ziemi, k tó re  
m iało  m iejsce  m nie j  w ięcej 13.000 l a t  tem u. 
n a s t ą p i ło lz a to p ie n ie  c a łe g o  k o n ty n e n tu .  K a t a ­
s tro fa ln e  t rzęsien ie  ziemi zmieniło oblicze g lo ­
bu  z iem skiego. P rzyp u szcza ln ie  zginęło w ó w ­
czas m iljony  lud.zi. C a ły  ro d z a j  ludziki zo«tal 
m a t u -  z pow ierzchn i ziemi fa łam i m orsk iem u  
a  w raz  z n im  p r a s ta r a  k u l tu ra .

A ngielska ekspedycja  w yruszy z Egiptu  
przez kanał Suezki do Oceanu Indyjsk iego, aby  
tam  przy pom ocy nurków  i najnow szych nauko  
w ych środków  oom ocniczych rozw iązać tajem ­
nicę zatopionej Lemurji —  tej w schodniej 
A tlantydy. T. T.

D i i t  i c o d z ie n n i e W A N D A f »
w teatrze ś w i e t l n y m

Coś nowego pod słońcem. Coś niewidzianego pod księżycem. — Ces wspaniałego ped 
gw bzdam i pustyni! Monumentalny twór dźwiękowy zakrojony na olbrzymią skalę. — Motto 

On naiat tylko prawo pustyni brat silą, to czego pragnąt.

NOC w KAIRZE
Arcydzieło to upaja wschodniemi melodiami i go-

Faseynujaca pieśń miłości, pulsująca go­
rąca krwią i rozpalonem słońcąm Wschodu 

W rolach głównych bożv*zeze kobiet

RAMION N 0 M R R 0
oraz fascynujące »  I  W  . . .
zjawisko ekranu rącem tchnieniem miłości „Pieśń miłosna nad
N dem ‘% która stanowi motyw przewodni lego niecodziennego arcydzieła  będzie wkrótce na 
usiach wszystkich. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik Foxa. — Pocz seans, w dnie 

pow. o g. 55. 7 i 9.10 w niedz. i św. o g. 3 pop. — Ceny miejsc zniżone. — Program Nr 3.
W sobotę dnia 23 hm. o godz, 3 popoiudn W niedzielę dnia 24 bm. o g. 11.30 przedpołudniem 

2  P O R A N K I  F I L M O W E  -  C en y m ie j s c  Od 5 0  g r .

Dzwony na Olimpiadę w 1936 r.

I lu s t r a c ja  pow yższa  p rzeds taw ia  model, w y k o n a n y  przez W a lte ra  Jj. Lennikp. dzwonu, 
będzie  zaw ieszony  na, wieży m a ra to ń sk ie j  p o d c z a s  ofiinpjady w  Rcrlm ie w 193(5 r. Na 
r-tronie dzw onu widnieje nap is :  ..XL o lim pjada  w Berlinie w 193(5 r.“ . a po drugie  
micoki orzeł, k tó r e g o  szpo ny  trzym ają  3 z łą c z o n y c h  pierścieni,  •* sym bolizu jących  , piec 

świata.. Podpis  j i a  te j s t ro n ie  brzmi: „W zyw am  m ło d z ie ż /c a łe g o  św ia ta " .  •

k tó ry
jednej
j nie­

części

Od Wydawnictwa.
F*r«#h»y P- T. Ab#* su  to w 

•  n ad sy łan ie  pren u m eraty  za

październik.
R ś w i M s e ś i i e  z w ra e a w y  s ię  

de  w s z y s t k ic h  a b e n e n td w  r.a- 
le g a ją c ye h  z p r e n u m e ra t ą  z g o ­
rą c e m  w e z w a n ie m  a b y  ze ch c ie li 
n ie z w łe e zn ie  z a le g łe śe i w y re w -  
M C

J H o d a

Kapelusze jesienne...
Każdą, zmiano s ±j. ( ĝjj i - s  vg 11 a 1 i z 11 ic, przode- 

wszystlkiem kape lusz .  T o  we k ape lusze  — to 
p ierw sze  s z ta fe ty  m ody. T e g o ro cz n y  sezon je- 
s ienny  zaczął się pod  znakiem  akoam itu .  N ie­
m a  ch y b a  dziś e legan tk i ,  k tó r a h y  mde m ia ła  w 
swej g a rde ro b ie  p rzyna jm nie j  je d n ego  a k s a m i t ­
nego kape lusza .  Z czadem do aksamitni d o łąc z y ł  
się szyfon-wolwr, miękki, lśn iący  pilśń, w ło c h a ­
t a  lub  p rz e ra b ia n a  p ióram i an go rą ,  twee-il i w re  
szc ie  odwieczny, n iezaw odny  filc. N ie jed n a  p a ­
ni z radośc ią  p rzy jm ie  w iadom ość, że z d y s t a n ­
so w a n y  ost-atmemi la ty  ..cloc.be1' znów pow rócił  
cło łask . N ie  będzie  to  już, copra.wda, d a w n y  
s z ty w n y  klosz filcowy, p ro d u k o w a n y  en ma-sse, 
sposobem  fa-bryczmym. T e g o ro c z n y  k losz  jos t  
m alom arcydz ie łem  k u n sz tu  moditiiars-kr-go. 
S z y ty  w  rę k u  z miękkiego  m.itorja łu, poelusz-

irio p rzyb ie ra  k a ż d y  żądany  k sz ta ł t .  Klosz, j a ­
ko fason je s t  nieoceniony. Zmęczenia, tw a rz  k ry  
j e  się w d o b ro czyn ny m  cieniu ro n d a  j a k  pod 
sk rzyd łem  opiekuńezem . W szy s tk ie  n ird o k lad -  
ności zacierają  sic i (war/, nabiera, w yrazu  spo 
k o ju  i pewności. W obec  te g o , 1 iż tegoroczną 

'm o d ę .  ja k  radną, inną, cechuje  a b so lu tn a  swo- 
, lio-da, kapcia jurni może sidiie w ybrać  io, "o j _■ j 

się na jbardz ie j  podoba, nie  k rę p u jąc  się ża ine- 
mi w zględam i. Do płaszcza, p jiortowegn i do 
k ró tk ie g o  ż a k ie c ik a  najodpow ivdnio jszy  jes t 
filc hrh be re t .  Do fu te r  —  kapełus-ze bez rond. 
F a s o n y  —  w s /y s tk i e  bez w y ją tk u !  —  noszone 
ja k  k om u do tw a rz y :  g łęb ok o  m  oer/y. n a  b a ­
kier, rówm-o etc. Obok k ap e lu s z y  z rondam i, be-, 
ro ty , toczki,  tu rb a n y  i zawojo. Główki w sz y s t­
kich możliwych k sz ta ł tó w :  g ładk ie ,  płaskie,' wy 
sofcie, rog a te ,  u k ła d a n e  w  fałdy, m arszczone, 
p rzy b ra n e  ozem i j a k  się chce. T ego roczn y  be­
re t  u ro z m a ica  ja k a ś  fa łda ,  spięcie , -klamra lub 
b łyszczący  klips. Cćline.

S p o r t
Czechosłowacja

-«F '.-ąr

PojSKa 4:2.
Mecz ten isow y  Gzeohosłowacja  —  Polska, r o ­

ze g ran y  w P ra d z e  zak oń czy ł  się zw ycięstwem  
Czechosłow acji  4:2. M iędzy i.nnemi Si b a  poko­
n a ł  T ło ezyń sk iego  2:6, 6:4, 6:4, 9:7.

H E L JA S Z  ZW YCIĘŻA  W G O ETEN B OR GU .•»
N a  m ięd zyn arod ow ych  zawodlaoh l e k k o a t l e ­

tyczny ch  w G-ootenborgu H eljasz  w y g ra ł  rau t  
kulą, (15 m. 30 c m ) .  K ostrzew sk i p rzy b y ł  d ru ­
ta w biegu na  100 m. w czasie 54.5 sek.

O W E JŚ C IE  IX) LIGI.
W niedzielę na boisku Polonji w W arszaw ie  

ro z e g ra n y  zos ta ł  clrugi rew an żow y  półfinał o 
wejśc ie  d o  T-igi pom iędzy Po łon ją  warszawską- 
i Połonją z Przem yśla .  IV m eczu ponow nie  zwy 
ciężyła Polonja. w a rsz a w sk a  w s to su nk u  3:0 
(1 :0).

W Wilnie N aprzód ze Ś ląska  zw yciężył W, 
K. S. Śmigły 1:0 (1:0).

Pouiow aż  w meczach pó łl ina łow ych  k a ż d a  z 
w y i n i e n i o u v c b  dwócli g n ip  zdobyła  po jednem  
z w y e i e „ t w i e .  przeto  o wejściu do finału zade ­
cydu je  Trzecie1 s p o tk a n ie '  k tó re  odbędzie się 
praw dopodobn ie  w najbliższą niedzielę  w W a r ­
szawie. •

LUCKHAIJS MISTRZEM PO L S K I 
W  DZIESIECIOBOJD.

W niedzielę na s tad jon io  l.egji dokończona  
/o - .fa lr  za-" ody  o m is t rzo s tw o  Polski w  dzie­
sięć i oboju lek ko a t le ty czn y m . T y tu ł  m is trza  zoo 
b \ ! ia ickh aus  —  (59.33.203 pkt.,  2) V\ o jtk iew icz 
6901.99 pkt.

M iSTR ZO STW A  POLSK I W K OSZYK ÓW CE.

IV niedziele d okończone  zos ta ły  w T o ru n iu  
zaw o dy  w koszyk ów ce  pań  i panów  o m is trzo­
stw o  Polski.

W k o szyk ów ce  pan ó w  ty tu ł  m istrzowski i 
p ierwsze miejsce / .d o lę la  YMCA K rakó w , m a jąc  
I '.milkły i s to su nek  k oszy  101:31 2) W K S.

L odź — 2 pkt.  kosży  66 do 63, 3) P o lon ja  —* 
0 pkt.,  k o szy  -12 do 93.

IV ko szy k ó w ce  pań m is trzos tw o  zdobyła 
d rużyna 1KP Ł ódź —  -I pkt.. s to su n ek  k oszy  
38 do 13, 2) P o lon ja  W a rszaw a  •— 2 pkt.,  k o ­
sze 26 do  20. 3) C raeoy ia  —  0 p k t . ,  s tos. k o ­
szy 19 do 38.

-. D ALSZE W Y N IK I Z AW O DÓ W  L IG O W Y CH .
C raeoy ia  przegra ła  na Ś ląsku  z Kuchom 3:1 
(0:1). R iałoezerw oni w ystąp i l i  bez Ot-finowskie- 
go. L u b iń sk ieg o  i Kisielińskiego. L eg ja— ŁKS.
0.0 , J .!>')

K R A K O W S K A  G A R B A R N IA  W  SO SNO W ­
CU. W ram ach  dn ia  p raco w n ik a  um ysłow ego  
w  Sosn ow cu  odbył się mecz p iłkarsk i pom iędzy  
ligową G arbarn ia  z K rak ow a  a m istrzem  okres 
gow ym . U nia Kielce. Zwyciężyła  G a rb a rn ia  6:3 
(2:1). G ra  in te resu jąca .

Taniej niż za cenę
3ILETU 11. ML ASY 
mażemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT"

Z teatru  im. Słowackiego
^Mazepa” —  tragedja w 5 aktach Juljusza  

Słow ack iego .

W' obecnych  la t a c h  pow szechne j skłonności, 
żeby nie pow iedzieć  ś lepego  pędu, do r e p e r tu a ­
r u  fars,  ła tw e j  i p ły tk ie j  kom ed j i  o tem pie  a k ­
cji  k in o w e j , -sobotnie w znow ien ie  n a  d e sk a ch  
te a t ru  n a ro d o w eg o  t r a g e d j i  p łynące j z n a j ­
c z y s tsz y c h  ź rć d e ł  poezji ro m an tyczn e j ,  je s t  czy ­
nem ró w n ie  ry zy k o w n y m  ja k  p ięknym  i g o d ­
ny m  uznania .  T e a t r  k r a k o w s k i , , im k tó re g o  
frontonie  g ró d  na-sz w y p isa ł  s ło w a  w o ła jąc e  o 
szkukę n a ro d o w ą ,  m a  pewne, n igd y  nicprzem v 
ja ją c e  w obec  te j  sz tok i obow iązki i  p raw a . Ze 
zobow iązań  tycih, k tó r e  d o ty czą  idei wielkiej 
poezji —  w ielk iego  re p e r tu a ru ,  d y rek c ja  w y ­
w ią z a ła  się tern godnie j ,  że  n a  in au g u rac ję  se­
zonu w y b ra ła  wznowiienie d ra m a tu  Ju l iu sza  Mo 
w aek ieg o  — pa tro na  n a szego  te a t ru .  „Maze­
p a 1’ nie n a l e ż y  w p raw d z ie  do  na j lepszych  tra- 
g edy j  S łow ack iego ,  je s t  p rzecież t rag ed ją  b o ­
h a te r s tw a ,  a  za tem  u tw orem , w k tó r y m  pion 
s p a d a  po  płaszczyźnie  zasadn iczego  problemu 
poezji rom an ty czne j .  T o  już  w ys ta rczy ,  aby  re ­
p re z e n ta c ja  wielkiej idei i m an ifes tac ja  św ie t ­
nej t r a d y c j i  b y ły  godne.

P oz o s ta je  jccwcze k w e s t j a  praw. k tó r e  d y re ­
k c ja  te a t ru  p rzekazu je  reżyserow i i ak to ro m  —• 
d o ty c z ą  one już  nie idei d ram a tu ,  ale jego fo r­
m y , jego  te a t r a ln e j  realizacji.  T e  p raw a  musza 
je d n a k  z a ta c z a ć /  k rę g i  szerokie  i -dalekie, ta k  
dalekie ,  a b y  m o g ły  się s tać  ogniw em  łączącym

tra d y c ję  z życiem bieżącem w sferze reżyserii  
tw órczej .  T ego  w y m a g a ją  posfu la ty  te a t ru  dziy 
sie jszego —  rozw ija jące j się u s taw iczn ie  formy.

Ju l iu sz  O sterw a, re ży se ru jąc  . .Mazepę” , s ta­
rał się w  p ie rw szym  rzędzie  jakna-jprostszymi 
środkam i rozw iązać plan s y t u a c y j n y ,  traged ji .  
Z as to so w ał do togo dek o rac ję ,  k t ó r a  w za sad n i­
czej k o n s t ru k c j i  fi larów nie zm ieniała  się w > 
poszczególnych o M o n a c h  —  uzujre-łnia-no ją  
ty lko ,  lub  w  razie po trzeby ,  pogłębiano. Z tćm  
wszyis-tkieni scena b y ła  z a  ply-tką i to  pociągnę-! 
ło za so b ą  kon ieczne  s k ró ty  te k s tu  —  epizody , 
ważno dla akc ji ,  rozg ry w a jące  się w głębi pa-j  
lac.n lub w  ogrodzie  m us ia ły  z konieczności o d ­
paść. N a to m ias t  p las tyczn ie j  i g łębiej w ysz ły  i 
inne motyw y. Bardzo szczęśliwym okazał, s ię po­
nieś! p. O sterw y stw orzen ia  w  sy tu ac jach  pewr- 
nych a r ty s ty c z n y  cli odpow iedników , k o n t r a ­
s tów  tem a ty czn y ch  —  n. p. n ieszczerej m odliy  
lwie kró la  na  k lęezn iku  (A k t  I, scena 13.) od ­
powiadała. św ietn ie ,  n iezaznaczona  w  k o m e n ta ­
rzu przez S łow ack iego ,  szczera  m od l i tw a  n ie ­
szczęsnej Amcłji  (A k t  111. scen a  L ).  Cliociaż 
znów p ro s to ta  lub  uproszczen ie  ekspresji  n ie ­
k tó ry ch  scen, Jak  n. p. zam urow an ie  Mazepy wy 
a lkow ie , nic budziły  n a  w idowni g rozy , a  to 
pi-zez b rak  o p tycznego  lub choćby  a k u s ty c z ­
nego —  a le  w- k a żd y m  razie re a l is ty czneg o  —  
p rzeds taw ien ia  akcji .  Z resz tą  j e s t  to  kw est ją. do 
dyskus j i  o tw a r tą ,  gdzie  leży  k lucz rozw iązan ia :  
te g o  -cenie/,nego prob lem u: czy w rc-aliżmie.j
czy ty lk o  w d y sk re tn ie  zaznaczonej stylizacji .  
'/. d ińg ie j  jed n a k  s t ro n y  un ikan ie  pa tosu  Wj 
grze  poszczególnej a r ty s tó w  zbliżało postac ie ,

t raged ji  do życia, do jego p raw dy . S z tu k a  rc-j wchodzi do ga ie r j i  na jlepszych  ról K arbow sk ie  
ży se r sk a  d y re k to ra  O ste rw y  osiągnęła  tu pelisy 
sukces. .  i

Oczywiście  — na jw ięce j  te j jr r .w d y  i te j 
bezpośredniośc i w idzie l iśm y i 'p o d z iw ia l i ś m y  w 
grze  n a jlepszych  a r ty s tó w  k rak o w sk ie j  sceny, 
n a  k tó ry c h  sile opiera ł  się w  p rzew ażnej części 
ciężar t r a g e d j i  S łow ack iego : w girze Ju l iu sz a  
Osterwy, Jó ze fa  K arbo w sk iego  i W a c ła w a  No-

Trzocim filarem traged ji  S łow ack iego  by ł 
W ac ław  N o w ako w sk i  jak o  W ojew oda .  A r ty s ta  
rozw iną ł d ra m a ty c z n y  proces d u s z y  zazdrosne­
go  i zaw zię tego  s ta rca :  od chwili godnego  g o s ­
p o d a rz a  domu aż do scen  sza lonego  okm eień -

K*A-

w akow skiego .
.TuIwikz O s le rw a  .grał Mazepę, cyzelu jąc — 

ja k  zaw sze —  k a ż d y  m om en t i k a ż d e  słrm-o 
w n a jd robn ie jszym  szczególe. Jeże l i  zostawirnyi 
ro le  O sterw y z poprzedniego sezonu —  role! 
boha te rsk ie :  Szczęsnego . F an tazo go ,  Su lkow skie- 
go j don F e rn a n d a ,  z rolą, Mazepy, zauw aż y m y  j 
w nich w szys tk ich  jedną  -wspólną w łaśc iw ość : '  
p ro s to tę  i p ra w d ą  człowieka. Alby tem silniej 
podkreś lić  ten rys  c h a ra k te ry s ty c z n y  i n a jw a ż ­
niejszy, O ste rw a  u n ik a  ła tw e g o  efek tu  —  szm in­
ki. oblicze a r ty s ty ,  boz u d an e j  sztuki,  je s t  
zawsze najlepszym  p o r t re te m  człowieka —  a 
M o ta .  poJiStuwą i tłem boba,tera —  słowo da le ­
kie od s/Juc-7.nego patosu .  T o  je s t  prawo, su k ­
ces fo rm alny  dzisiejszego reż y se ra  i ak to ra . ;  
TY/.ekonał nas  o tein O ste rw a  w roli Mazepy.

Kola k ró la  J a n a  K azim ierza  w  ...Mazepie” 
j e s t  tru dn ą  o ty le .  że łączy  w- sobie dtw-a m o t y ­
wy:- g ro te sk i  i m a je s ta tu  m onarchy . .Józef K ar­
ło w sk i  up las tyczn ił  j e ' z  mistrzostwem -— tem 
bardziej,  że m o m e n ty  g ro tesk o w e  zag ra ł  z po ­
w agą, a jed n ak  z w y s ta rcza jącą  dozą komizmu, 
zaś końcow e, t rag iczne  sceny —  z. siłą  i d o ­
sto jeńs tw em  króla .  J a n  K azim ierz  w ,Mazepie’1

s t w f  i rozpaczy  — d a ją c  poszczegó lnym  s y i  
e jom  dużo p la s ty k i  w  goście i w y razu  w w yp o­
w iadaniu  wiersza.

Słabiej w y p a d ły  role Amcłji  i Zbigniewa. P a ­
ni K rystyna- Ankwic-z-Szyjkowiska stworzyła, 
wprawtfeie po s tać ,  co m a  .,ze sk rzy de ł  m o ty la  
trzew iczk i’’, i m ia ła  m o m en ty  szczerej j d-ra . 
m atyc/.ne j  g ry .  zwłaszcza wr akcie  U l —  prze­
cież je d n a k  w  sy tu ac ja ch  n iem ych za s łabo 
przeżyiwała pochód  trag iczny ch  w y p adk ów : w  
tych m o m en ta ch  g ra  jej b y ła  pus tą .  P an  7D- 
śtrzożyń-ski w y g ląd a ł  p ięknie  —  je dn ak  nio 
p rzekonał w idowni o d ram acie  Zbigniewa. N ie­
zaw odne ta le n ty  m łodych a r ty s tó w ,  w tak  
b u r in y ch  r o l a c h 'z  w ielk iego rep e r tu a ru ,  w inny  
-być pom nożone o sum ę  p racy ,  równą, sumie t a ­
lentu...

Epizodyczne role’ w yk on a li :  p. K lońska (K a­
sz te lanow a). p. T u rsk i  (Chmara), p . W oźnik  
(C hrząs tka),  p. .Modrzewski (Ksiądz) i p. S ta ­
szew ski (Goniec).

U. Hieronim /w o l iń s k i  skom po no w ał defcora- 
(ji-. w  k tó ry ch  s ty low e be lk ow an ia  s t r i p u  nie 
raziły  —  chociaż te k s t  d ra m a tu  mówi o a rk a ­
dach zamku.

a n t o n i  w a ś k o w s k i .

\
- \
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C o  s ł y c h a ć
w  K r o l l o w i e .

. W t o r e k  20: św. C yp r jau a  i Ju s ty n y .
ś r o d a  27: św. K ośm y i Dowijana.
Ś r o d a  27: w sch ó d  s łoń ca  o godz. 5 .5 1, 

 ̂z achó d  o godz. 17.48.
— O^IlWI ■■ 1

K OM ITET RO D Z IC IE LSK I P A Ń S T W . GIM­
NAZJUM ŻEŃSK. im. k ró low ej W a n d y  w  K ra ­
kowie, n a  W aln em ' Z ebran iu  rodz iców  w dniu 
17 b. m.,  w  u zn an iu  w ie lk ich  z a s łu g  n a  rzeoz 
K o m ite tu ,  zam iano w ał jednog łośn ie  u s tę p u ją c e ­
go. d ługole tn iego  p rezesa  rad c ę  sk a rb u  Józefa 
K rup ińsk iego  cz łonkiem  honorow ym  K o m ite tu  
Tłodzie-iełskiego.

NA UROCZYSTOŚCI KU CZCI SOBJESK1E 
GO w  dniu  (1 października, z jadą  nas tęp u ją ce  
pułki kaw a le r j i :  1 p. szw oleżerów  z W am za- 
w y. da le j  pu łk i u łanów : 7 —  z .Mińska Mazow.. 
15 —  z P oznan ia ,  S —  z K rak o w a ,  pozatem  
p rz y b ę d ą  3, 17. 20 i 24: p rzy jadą  też  4 pu łk i 
s trze lców  k o n n y c h  1. 4. 5 i 10.

KON SULAT G R E C K I W  K R A K O W IE  mie- 
ści sio obecnie przy  ul, dózefitów 10 (obok 
P a r k u  K rak ow sk ieg o l .

S K L E P  H A R C E R S K I W K R A K O W IE , S ta  
ran iem  k ra k o w sk ie j  K o m en d y  c h o rą g w i  H a r ­
cerzy  i H arcerek  o tw a r ty  zosta ł  w- K rakow ie  
p rz y  I ły n k u  K lcparsk im  1 —  i-klop h a rc  er-ki 
pod firma ..Komisja Iw s ta w  Harce-it-kieli". Po- 

' w s tan ie  •tej in s ty tu c j i  harcersk ie j ,  k tó re j  po­
św ięcen ie  od by ło  się w  niedzielę 25 b. m. —  
to  w y n ik  realizacji g łoszonego  przez harcerzy  
hasła  . .Bądźmy sa . inow \s tu rcza ln i11.

Z.IAZD ZARZĄDÓW OKR. ZW. R EZ E R W  i 
S T o W  o dby ł siY: .w uh. niedzielę* w sali //w. 
Młodz. R ękodzie ln iczej i>rzv ul.  Skarłtowoj w 
K rakow ie . U chw alono  szereg  rezoIucyj, m. in. 
w sp raw ie  pożyczki narodow ej.

POCHÓD PR O P A G A N D O W Y  ,,POŻYCZKI 
N A R O D O W E J” odbędzie, się w środę, 27 bm. 
w  K rakow ie .  O rganizuje  go Woj. Zw. F e d e ra ­
cji Z  w. O brońców  Ojczyzny.

ROBOTY ULICZNE W  K R A K O W IE . Na 
ul. Szewskiej i K arm elick ie j  (od s t ro n y  plant) 
w re  p raca  mad zmianą jezdni. .W' związku z te- 
mi p racam i rozsżerzono w y lo t  ul. Szewskiej ko  
szt m s k r a w k a  p lan t :  n a  ul. K arm el ick ie j  k ła ­
dzie  się d ru g i  to r  t r a m w a jo w y ,  ul. G arba rska  
o trzy m u je  n ow y  chodnik . Z pow odu tych ro 
b ó t  k o m u n ik ac ja  •■.'na- w spom nianych .  odem:kach-.| 

' je s t -  lp ru dn io na .
A R E SZ TO W A N IE  DZIAŁACZA N ARODO­

WEGO. W' niedziele a re sz to w an o  w Zatorze  
p rezesa  K o la  Stron. N a ro do w eg o  w W a d o w i­
cach p. Ja k ó b a  B anasia ,  k tó ry  p rzy by ł  do  Za- 
to-ra w sp raw ach  p ry w a tn y ch .  A resz tow ano go 
w  chwili, gd y  w y s ia d a ł  z pociągu. P rzyczyna  
a resz to w an ia  d o ty ch cz as  n ieznana.

, Z A T W IE R D Z E N IE  R E W IZ J I  W  STRON. 
NARODOWCEM. Zarząd  Stron. N arodow ego  
w  K rako w ie  o trzym ał w sobotę  z sądu za tw ie r­
dzen ie  rewizji,  p rzep row adzone j  w  p ią tek  w lo ­
k a lu  S tron n ic tw a .  J a k  w y n ik a  z pienia sądu, 
rew iz ja  p o zo s ta je  w  zw iązku z zarzu tam i 7. a r ­
ty k u łu  157 k. k.. k tó ry  brzmi: ..Kto w celu 
rozpow szechnienia  sporządza , przechow uje  łub 
przew ozi p isma, d ra k i  lub  wizerunki,  n a w o łu ­
jące  do n iepos łuszeńs tw a  łu b  przeciwdziałania  
us taw om  lub  p raw n y m  rozporządzeniom  w ła­
dzy. p o d leg a  k a rz e  więzienia do ro k u  lub  a re ­
sz tu  do ro k u “ .

A W A N T U R A  Z PIJA N Y M I. W czo ra j  w n o ­
cy  do re s ta u rac j i  K a rd y s ia  przy  ul. K azim ierza  
W . 52, dob ija ło  się to w arzy s tw o , sk ład a jąc e  się 
z k i lk u  osób. przy  ozem w szyscy  byli w  stan ic  
podchm ie lonym . G dy  Karćlyś o tw orzy ł  drzwi 
re s tau rac j i ,  osobnicy w ta rg n ę l i  do w n ę trz a  i 
zażąda li  w ódk i.  R e s ta u r a to r  w id z ą c  gości w  sta  
n ie  n ie trzeźw ym , odmówił, w s k u te k  czego oso­
bnicy  wszczęli a w an tu rę .  W  tym czasie n a d ­
szedł b r a t  K a rd y s ia  i przy  jogo p om ocy  u d a ło  
się aw a n tu rn ik ów  u su nąć  z lokalu .  P o w s ta ło  
zamieszanie, przyczom jeden z a w an tu rn ik ó w  
mierzył dw u k ro tn ie  K a rd y s ia  nożem w okolicę 
lew ej  łopa tk i.  P o  chwili z u licy  w  k ie ru n k u  
re s ta u rac j i  p ad ły  dwa. s t rz a ły  r e w o lw e r ó w 1. 
'A w anturn icy  rozbiegli się. R a n n y  K a rd y ś  udał 
sic na  s ta c ję  P o g o to w ia  ra tu n k o w eg o ,  gdzie 
udzielono m u  p ierwszej pom ocy . Od s trza łów  
z o s ta ł  lek k o  r a n n y  w  g łow ę k u lą  rew olw erow ą 
Jó ze f  K ram arz  ful. M azowiecka 145'), k tó ry  
w tym  (7,asie  ja k  oświadczył, przechodził tą 
ulica. Bliższych  w y jaśn ień  r a n n y  nic m ógł u- 
dzietić. grlyż by ł  w  s tan ie  p ijanym . Pogo tow ie  
r a tu n k o w e  przew iozło  K ra m a r z a  do szpita la  
sw T.azarza. S p ra w c y  w yw ołan ia  le j  a w a n tu ry  
są znani.  D ochodzenia  w toku.

Młodociani komuniści przed sądom.
W c z o ra j  s tanę l i  p rzed sądem  iirzy-ięe.lych j 

w  K ra k o w ie  Salom on Wellner, l a t  18 i A dela  
Gleitman, l a t  11). oboje z K rakow a.

W czoraj n a  rozpraw ie  osk. W ellner  s k a z a ­
ny  zesta l  n a  4 la ta  więzienia, a osk. ( thd tm a- 

pod, za- nów na —  na 2 i pól roku .  T y b un a l  w  sk ładzie; 
rzu tem , że 1S k w ie tn ia  b. r. w  w apienniku L i- ,  dr. Jan ick i  (przewodniczący), dr. P ila rsk i  i So 
bana  w  Podg órzu  rozdaw ali  u lo tk i  k o m u m sty cz  lecki (w otanci)  i dr. Szypuia  ip iokura*or) .  
ne. w  k tó ry c h  w zyw ano  m. in. do pow sz.ee lm e- j ----------- u -----------

P R O C E S  O OBRAZĘ CZCI W ROZMOWIEgo s t ra jk u ,  do n iep łacen ia  p o d a tk ó w  i długów 
i do zb ro jnego  pow stan iu  przeciw pań.-t.wu pol­
skiemu. B y ły  tam  też tak ie  zw ro ty ,  jak :  ..Ręce 
precz, o.l G d a ń s k a 11! . .Pomorze i Górny Śląsk 
■oddań Niemcom "! oraz 
państw ow e. O d e  

d

unorze j
inne. w yraźn ie  a n ty -  

f imkcjónarjiu-ze policji udali 
lę do w ap ienn ika ,  nie. zasta li  już rozda jących  

u lo tk i .  J e d n a k  po drodze  natrafi li  
zachow ującą  się bardzo  podejrzanie . P rzepro­
w adzono  rewizję1 oso ld -tą  i n.,Wcł4,nora zna le ­
ziono w  spodniach  87 odezw o 
już treści.

T E L E F O N IC Z N E J.
W  pon iedz ia łek  25 b. m. odbyta  się w  S ą­

dzie g rodzkim  w K rak ow ie  rozp raw a  o obrazę 
czci z oskarżen ia  r. m. B roczynem  przeciw 
ad w o k a to w i  dr. (,'z. Grzeszczyńekiemu z K r a ­
kow a. ir t .raza ta —  w  myśl oskarżen ia ,  popel- 

na  pa rę .  j n iona zosfcala k i lk ak ro tn ie  i wobec k ilku  osób 
z pośród pales try  i sfer w o jskow ych  — częścią 
ustn ie ,  częścią telefonicznie. IV celu pr/ .eslu- 

w.-poinniamęj j ehania  da 1 szych św iad k ó w  rozprawo odroczono 
do pierws-zych dn.i października

od s t ro n y  Prz.egorz.ai.

Na najbliższem posiedzeniu R a d y  m ias ta ,  
k tó re  odbędzie  się w środę  27 lun., wejdzie  pod  
o b ra d y  sp ra w a  w y k o n an ia  drog i ,  m a jące j  łą ­
czyć chodn ik  K a n n y  z p rzys tank iem  autobus© 
w ym  w Bielanach. K o sz t  drogi w yniesie  przy 
puszczalnie 2.000 złotych. IV razie  jeś li  p ro je k t  
ten zordanie uchw alony ,  publiczność u z y s k a  w y  
g od ny  d o s tę p  do L a s k u  W olsk iego  od s t ro n y  
1'rzegorzal.

w Sopotach szuka klientów.,

przybyła  - de  E uro py ,  l.y sp o tk a ć  się n a  bois-Pa.cli różnych  sto lic  ze swemi przeciw niczkam i, 
E uropejkam i.  IV Berlinie A m eryk ank i  p o k o n a ły  zespół niem iecki h o ke jow y  w  s to su n k u  3:2. 
Na zdjęciu widzimy pow itan ie  d ru ż y n y  a m e ry k a ń sk ie j  p rzez  n iem ieckich v le k k o a t le tó w  po

w yjśc iu  z dw o rca  berl ińskiego.

cert m uzyki w spółczesnej,  w  k tó ry m  w ezm ą 
udział Adolf Billig (skrzypce) i Olga W ach tlo -  
wa ffotepianl.

ZW IE D Z A N IE  GROBÓW K R Ó L E W S K IC H  
IV K A T E D R Z E  W A W E L S K IE J  z omówieniom 
w spania łych  sa rkofagów , oraz  w spom nień  dzie­
jow ych .  n ad to  zwiedzanie Smoczej jam y .  od ­
będzie  się we środę 27 b. m. pod kier. dya J." 
P o b rzyek iego .  Zbiórka o god#. 3.30 po południu  
przed K a ted rą .  \

z a w i a d o m i e n i a  t k o m u n ik a t y .
OSTRZEŻENIE. Zdarzają się obecnie bar­

dzo często  w ypadki oszustw a. że zam iast zna­
nych piw  podają Wam bezw artościow e piwo 
po tej sam ej cenie. Zwracają.: .baczną uw agę  
nie dajcie się oszukiwać. ^

GODZINA MUZYKI W S P Ó Ł C Z E S N E J. W
środę 27 bm. o ogdz. 8.1.5 wiec z. odbędzie się 
w  Instytuicie Muzvczny.ni (ul. św. A nn y  2) kon-

ItKFKRTUAli T E A T R U  SŁOWACKIEGO.
W to re k  2(1. IN. ..Mazepa-1.
śrorla. 27. IX. . .R om ans11.
O zw artek : . .Mazepa11.

R F P R R T l! ATWĄW.

W ANDA: Noc w Kairze (Ramon Novarro).
ŚW IT : ]. . .Bezprawie Z ach od u11. II. ..Mistrz 

boksu to ja.11.
APOLLO: ...lej k ró le w sk a  mość11 (Lillja u 

IŁuwcy).
SZTU K A: ..Zgubny czair11 (Miviam Hopkins).
UCIECH A: ..Generał Oz mg11 ( J a c k  Kolt),
A T L A N T IC : J a s n o w ło sy  sen (Liljan Hav- 

vny i II. G ara t) .
ADRIA : A d ju ta n t  J e g o  W ysokości (z Mia­

sta Burianom).
PROM IEŃ: . .A r jan a11 z E lżb ie tą  Ilergner.
SŁOŃCE: .d w o n k a 11 (w głów nej roli J a d w i ­

ga Smor-amkal.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas i d  23 

do 29 bm.: film pt. X— 27. w roli gł. Muilena 
Dietrich.

■ -  ■

Z T E A T R U  M IE JS K IE G O  IM. J .  S Ł O W A C ­
KIEGO. Dziniaj im1 w to re k  wieczorem dana  b ę ­
dzie t raged ja  .1. S łow ack iego  . .Mazepa", w 0- 
pracowa-niu dyir, Osterwy, W  opracow an iu  sce- 
niczncin .Józefa K arb o w sk ieg o  zna jdu je  się ko- 
medja. ,T. Doval:a  p. ’Ł . .S te fek11.

P A W E Ł  K O C H A Ń SK I, św ia to w e j  s ław y  
sk rzypek-w irtuoz ,  k tó ry  w Anglji. F ran c j i  i 
A m eryce  święci w y ją tk o w e  tr ium fy, p rz e b y w a  
do Polski i w y s tąp i  z jedynym  ko ncer tem  we 
w to rek  3 październ ika  b. r. w S ta rym  T ea trze

Składki złożone w Adm. „Głosu Narodu*’
Na Arcybiskupi K om ite t  R a tu n k o w y :  H aller  

A ug us t  100  zł.
N a kuchnię  S ios try  Sam ueli:  Szukiewicz

Maciej 10 zł.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

P O ŚW IĘ C E N IE  SZ TA N DA RU  A rcy b ro e tw a  
S tr a ż y  H onorow ej N ajśw . S erca  P .  .T. odbędzie  
się w  niedzielę d. 1 p aźd z ie rn ik a  br. o godz. 
9 rano  w  koście le  SS. W izytek , K ra k ó w , ul. 
K row o dersk a  16. z n a s tę p u ją c y m  program em : 
uroczysta .  M sza św.,  k azan ie  okolicznościowe, 
pośw ięcanie  s z ta n d a ru ,  w spó ln e  zdjęcie fo to ­
graf iczne  p rzed  kościo łem  98 . W izy tek .

Cudowny krucyfiks królowej Jadwigi
w K ated rze  W aw elsk ie j  7,ostaI odnow iony.
W iadom o, że g d j r k ró lo w a  .Jadwiga b y ła  w 

ciężkim sm u tk u  i w na jw ażn ie jsze j  chwili swe-j 
30  życia, bo zmuszona do  w y b o ru  pom iędzy  
uczuciem sw ego serca, a  na legan iem  p rz e d s ta ­
wicie ') n a ro d u  do o d d an ia  ręk i Jag ie lle ,  k ied y  
miało się do k o n a ć  zb ra tan ie  dw óch  sąsiednich, 
a d o tąd  wrogich sobie n a ro d ó w , modliła się w  
K ated rze  W aw elsk ie j  przed cu dow nym  k r u c y ­
fiksem. W łaśn ie  te raz ,  g d y  b iskupi poruszyli 
•piar, ę  beatyf ikacj i  Jad w ig i ,  d o ko nan o  od re ­
s ta u ro w a n ia  cudow nego  k rucyf iksu .  Dopiero w 
os ta tn ich  d z ie s ią tkach  la t  odnalez iono właści-j 
we. t rw a le  sposoby  k o n se rw ow an ia  z a b y tk ó w  
ruchom ych. Ubiegłej w iosny  Zarząd  K a te d ry ,  
zapro-dwszy znaw có w  d la  z b ad an ia  s t a n u  k r u ­
cyfiksu  i sposobu jego  n ap raw y ,  pow ierzy ł pra-j 
co art .  m ak  K aro low i i

Świecące  od dlaż.-zego czarni p u s tk a m i k a ­
syno g ry  w Śopo iach  n agw nłt  szuka, k lientów  
w Polsce. Zarząd k a s y n a  p o d u g u je  się w  ty m  
celu ks ięgam i adrosowom i i te le fon iczuem i, po- 
szczególrąwh m ia s t  polfklfli. rozsyła  do róż­
n y ch  osób (naw e t n ig d y  n ie  b y w a ją c y c h  w  k a ­
synie) zaproszen ia  w raz  7, k a r ta m i  w s tęp u  —  
. .D a n e rk a i t e 11 (czerw ona  d la  pań .  żó łta  dla- p a ­
nów). .li d n o razo w y  w s tę p  do k a s y n a  ko sz tu je  
3 gu ldeny ,  a  w yżej w ym ienione k a r t y  s ą  na  
ca ły  sezon bezp ła tne .  W tein i-posćib s t a ra  się 
k a s y n o  śc iągnąć  k l ie n tó w  z Polski,  b y  z y sk a ć  
przypływ...  po lsk ie j  w a lu ty ,

7. kól w o jsk o w y c h  o trzym al iśm y  fo to g ra f ię  
| t a k  k a r t y  w stępu ,  j a k  i  zahaczonego pisma. 

A dres n a d a w c y  listu  nie p o d a je  k a sy n o  g ry  w 
,ł o p a t a c h ,  letcz niej. H. AYoldgamutha, D anzig—  
S eh id 1 i t.z. 8  c li i ad  a li I e rweg.

Ucilowania k a sy n a ,  by  t ą  d ro g ą  zw abić  poi 
skieh gości, 'chybiają  celu. Żaden, P o la k  nie za­
niesie grosz.a do  h it le row sk iego  G d a ń sk a  w  
chwili, g d y  p ańs tw o  zm aga  się z trudnośc iam i 
gospodarczem u

Obywatelska Straż Honorowa
propagow ać będzie pożyczkę narodową.

Celem zapew nien ia  pow odzen ia  }»ożyczce 
n a ro do w ej n a  te ren ie  naszego  m ias ta  L o k a ln y  
K o m ite t  P oży czk i  N a ro do w ej powolni O b yw a­
t e l k ą  S traż  H onorow ą, lctórej zadaniem  je s t  
p ro p a g a n d a  P o ży czk i  N a rod ow ej n a  te ren ie  m. 
K ra k o w a  oraz zb ieranie  d la  K o m ite tu  m a te r i a ­
łu in form acyjnego . Btraż O b y w a te lsk a  rozpoez 
nie swoje fun kc je  z dniem 29 bm. K om ite t  L o ­
k a ln y  P o życzk i  N arodow ej zw ra ca  się do ogółu 
O b y w a te ls tw a  k ra k o w sk ie g o ,  ażeby  ze sw ej s t ro  
n y  do łoży ło  s t a r a ń  ulatwiająie cz łonkom  S traży  
w yw iązan ie  się z ich obyw ate lsk ieg o  obowiąz­
ku , a  to  przez udzielenie  w ycze rp u jących  in- 
fo rm ac y j  co do subskrypcji .  P r z y  te j sposobno  
śei celem un ikn ięc ia  n ieporozum ień  K o m ite t  
O b y w ate lsk i  z aw iad am ia ,  że  cz łonkom  S tr a ż y  
nie przysługuje  p ra w o  p rzy jm o w an ia  jak ich ko l­
w iek w p ła t  z ty tu łu  su bskrypc ji .  Członkow ie  
S traży  O byw ate lsk ie j  zaopa trzen i będ ą  w  sp e ­
c ja ln e  le g i ty m a c je  K o m ite tu  i  opas ld  biało-nie- 
b ieskie. K o m e n d ę  n a d  S t r a ż ą  O b y w a te lsk ą  po- 
ru czy ł  K o m ite t  p. inż. K aro low i G rei owaki emu, 
7. k tó ry m  porozum ieć  się m o żna  telefonicznie 
n r .  tek  156-05 lub  182-08 w godz. od 19— 21.

M i n o .

Z kin krakowskich
N o w y  sezo n  w  k in a c h  k ra k o w sk ic h  z aczy n a  

już  s ta w ia ć  pew ne  k ro k i ,  czego  dow od em  o- 
1 H a ln ie  premjeiry fi lmów w y łączn ie  a m e r y k a ń ­
skich. „ W a n d a 11 p re zen tu je  n a m  s y m p a ty c z n e ­
g o  R am o n a  N o v a rro  w  aw an tu rn iczo -  sen sacy j­
nym  a  p rz y te m  bardzo  w e so ły m  filmie p, t- 
„N oc  w K airze11. N ovarro  od czasu  filmu „ P o ­
g an in11 n ie  m ia ł t a k  w dzięcznego  po la  do  po­
pisu, jak, w  om aw ian y m  obrazie, w  k tó r y m  w y ­
s tęp u je  w  roli m łodego  A ra b a ,  p rzew o d n ik a  po  
Egipcie. Obraz c ech u je  d o b ra  g r a  ca łego  ze­
społu z K anionem  i M yrną Loy n a  czele, o raz  
zręczna  ro b o ta  r e ż y s e r sk a  (S. W ood , k tó r y  
p rzed  10 l a t y  n a k rę c i ł  fi lm „ S y n  s z e ik a 11 z R. 
Yalentimem). D ow cipn ą  k o m e d ję  m uzy czn ą  po ­
dziw iam y w  k in iew  kinie  „A pollo11. N a  ek ran ie  bo-

K tanisliw ow i Pochw al-! " !°'n te ^ ° 'kkln króh,.i° czarująca akto-SLamslawowi pocnw ai a Liljana H arvey, bohaterka kapita lnegoskini, którzy ja wfasnjc zakończyli. Drzewo w  J
. ;  1 i  . “ 1 t* nTł0ł I -Koopwesii t a ń c z ą c e g o 4. l v m  razem  o b a d a m ywielu mioi5cacn było  znacznie  osłabione p i z e z i r ; . . - -  . . • , \  ^

- ■ + . * • t •' , .  ̂ • kiljankc w  inerw szvm  jei film ie amervikanskie-u ia la m e korników , na szczepcie obeszło mo ^ + k* t m r^u \1 . m- - r  o x  a“ p. t .  , ,Je i k ró le w s k a  m osc w. A rcy-boz oorabiam a szczcirolow, ale przeprow.-Kizono 1 ’ * n .
1 . . . >se^oui t a  k o m ed ja  posiada  tvile niefrasobliwe-n ir / .u n en n e  s ta rann o  n n in oen ow an ie  su b s tan c ja •* , . . , ‘ . . .

, , . i iro liiwn-oru i przezabaw nych sv tu aev], ze na­mi z \ wioznomi z clnnska parafjnn. 1 o strom ej , , . . u *. ;
, . • 1 i w ot ..beznadziejny44 pesym ista nie zdoła oprzećliceó w  w vk o nano dla w zm ocnienia całości ou-; . . .  •-*
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I Partnerzy Lilju.nki John B oles i arcykom iczny  
El Brendel, odgrywają, sw e  role bez zarzutu. 
Prawdziwą ozdobą filmu są  wyborne, bogate

. , . , , . , , . . .  i »uł a tm osferze, ja k a  ten  m ilu tk i  film roztaoza-{•owic-dino w y k u ty ,  ja k b y  jtancerz  m ied z ian y .! -  '
■'.o k tó re g o  p rzy tw ierdzono  k o rp u s ,  a na  kó łku  
B' g> n ance rza  obecnie zawieszono ca ły  k rucy -  
tikę, przez en uwolniono ręce, i nogi od d źw i­
gania  c iężaru. Barwa- o icnino-bronzowa całości 
p o z o s ta ła  bez zmiany. U trw alono  też  w łosy  k r ę ­
cone 7. konopi i m eta low e złocone promienie.
'A ioin i z u tęsknien iem  czekal i  n a  p o w ró t  kru- 
cy liksu  z naprą,wv, to  też będą, mieli sposob-j 
iiośó o d d a ć  mu cześć, a zarazem  uczcić krófo  
we J ad w ig ę ,  g d y  Ks. M< trojioli la S ap ieha  w 
czw artek  o godz. 9 oćlptawi. w  dzień patrona  
K a te d ry  św. S tan is ław a , M-y.c św. przed tym 
ou d tw iiy m  ołtarzem .

Ks. Dr. Tail. Pom ian Kruszyński.

deko rac je  wiietra jia łacu  kró lew skiego , o raz  
s ta ranna  reżyee r ja  J. Biystonehi, k tó r y  dużo 
nauczył się od  s łynnego L ub itsch a  i umiejęt.nie 
wzoruje >ie n a  nim. AYartośeiowa je s t  rów n ież  
strona  techniczna filmu, przvczem t r z e b a  za­
znaczyć. że au to rem , b o g a ty c h  w g rę  św ia te ł  i 
i ieni. zdjęć —  jes t  u ta le n to w a n y  op e ra to r  Lee 
C an n e s ,  k tó ry  w swoim czasie n a k ręc i ł  rewela- 
ry.joy pod tym  w zględem  film . .8zaughaj-Ev- 
p r r s s 11, 'Wszystkie zatem  w ymienione, w a lo ry  
zapew niają  ...Tej k ró lew skie j  w y sok ośc i '1 d łu­
g o t rw a łą  gościnę n a  ek ran ie  k in a  „A pollo11.
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Inflacja narazie nieaktualna. -J
P o l i ty k a  w a lu tow a  R oosevel(a .

G iełdy k ra jo w e  i zag ran iczne  zano tow ały  
w  dniu w czora jszym  znaczna zw yżkę k u r -u  do 
la ra .  W  K rako w ie ,  oddział R a n k u  Polsk iego  
n.oiowal przez ca ły  dzień k u rs  n.GR zł. w  p ła ­
ceniu. w ob ro tach  zaś p ry w a tn y c h  ku rs  p o d n o ­
sił się w  c iągu  d n ia  z 5.72 zł. na  5.75 i o.30 
w płaceniu  a  5.80 w  sprzedaży .  INidoczny m 
bvł w zrost  p o p y tu  za  do larem , co pozostaje  w 
pcwnvir. zw iązku z zakończeniem  swi.it ż yd ow ­
skich. Obecnie wielu z ty r j i ,  k tm z y  wyzbyli się 
poprzednio  w a lu ty  am ery k ań sk ie j  po k ry w a  swe 
zapo trzebow anie ,  Głównie je d n a k  na zw yżkę 
w p lvnę iv  d on ies ien ia  z \n n  ryk i w skazu jące  na 
nienktualno.se, w obecnej chwili, dążności in- 
■flnejomstycznych.

Dążenie cło inflacji w śród wielu grup. spo­
łe cz e ń s tw a  a m e ry k a ń sk ieg o  ,je»t n iew ątpliw e. 
Zwłaszcza jeżeli idzie o sfery rolnicze, widzą 
one w  dalszem  zdeprec jonow an iu  do la ra  szereg 
w ażnych  dla siebie korzyści  i s ta ra ją  się użye 
‘‘a lego  sw ego  w pływ u, bv  odpow iednio  skiero- 
w-„- p'-.iitykę R ooseyolta .  Niemniej j o i n a k  p re ­
zyden t S tanów , jakkolw iek  zdecydow ał m c  u -  

żyć w a lu ty  żako środka do p rze łam an ia  k r \ z v -  
u i pozbawi! ją  n ienarusza lnego  do tąd  

c h a ra k te ru  na jba rd z ie j  s ta łeg o  m iern ika  w ar- 
m śc i —  postępuje '  nnogól ostrożnie, u n ika jąc ,  
w o s ta tn ich  czasach  zupełnie w yraźnie ,  pójścia 
r.:> drogo  o tw a r te j  inflacji, Jod yn ie  speku laey j 
r y m  czynnikom  przyp isać  należy po w ta rza jące  
sio co pewien okres  fale spadku  k ursu  d o la ra  
p .Jeden z tak ich  w łaśn ie  wielkich a ta k ó w  sp e ­

ku lac j i  za łam uje  się obecnie pod w pływ em  
v, iadoinośei ,nados '/ łych z A m eryki .

Mianowicie oncgdnj odbył P rezy den t  Roo- 
s m l t  w B iałym D om u dłuższą konferenc ję  z 
czołow ym i p o li ty k a m i i p rzeds taw ic ie lam i sfer 
go spodarczych ,  i i .  in. w  konferenc ji  wzięli u- 
dr ia i:  srekretarz sk a rbu  Wooćłin. m inis ter  ro ln i­
c tw a  "Wallacc i d y re k to r  bu dże tow y  D ouglas  
D b ra d y  pośw ięcone Indy  w ynalezien iu  źróićlel 
k re d y to w y c h  d la  p rzem ysłu  i ro ln ic tw a  w r a ­
m ach  p rogram u ożyw ienia  g o sp o d a rk i  nn roiło 
wej. J a k  z kó ł po in fo rm ow anych  donoszą, nie 
rozw ażano  żadn ych  p ro jek tó w  inflacyjnych, luh 
tak ich ,  k tó re  m o g ły b y  p row adzić  do inflacji. 
Szczegóły obrad nic są znane.

Jeżel i  cło teg o  uw zględni się w iadom ości o 
o rgan izow an iu  p rzez  R o o sev c lta  specjalnej po-
11.1 ‘ey  k re d y to w e j  dla ro ln ic tw a  (p lan ta to rów  
bawełny) zam ias t  zastopowania, inflacji dobita  
—  zm iana  k u r s u  na  giełdzie, znajdzie pełne 
w y tłum aczenie .

Utyte j waiut z Banku Polskisgo
5  milj. zł. w  ostatn iej dekadzie.

Bilans B an k u  P o lsk iego  za d rugą  dekadę, 
w rześn ia  w y k az u je  w z ro s t  zapasu zło ta  o b li lko  
0.1 milj. zł. do 473.3 milj. zl., n a to m ia s t  spadek  
sianu pieniędzy zagranicznych i dewiz o 3.3 
milj. zł. do sum y 74.9 milj. zł.

S u m a  w y k o rz y s ta n y c h  kredytów  zm nie jszy ­
ła się o 14.S milj . zł. do 766.6 milj. zł, pr/.y- 
czem port fe l  w ek s low y  obniżył się o 14.2 milj. 
zł. do 620.1 milj . zł., a  pożyczki ,  zabezpieczone 
za s taw am i — o 4.6 miij. zł. do 07.0 milj . zł., 
n a to m ia s t  portfel b ile tów  sk a rb o w y ch  z d y sk on ­
towane ch po w iększy ł się o 4.0 milj. zł. do 40.3 
milj. zł.

ą  Z apas  polskich' m onet srebrnych i bilonu
w zrósł o blisko miljon z ło tych do sum y 43.2 
miij. zł. *

S ta n  papierów procentow ych w łasnych po­
w ięk szy ł  się o 2.7 milj . zł. do 13.0 milj. zł., 
zaś  p ap ie ró w  funduszu  zapasow ego —  o 1.0 
milj. zł. do 02.8 milj . zł. W zro s t  ten  obu portfe ­
li p ap ie ró w  w arto śc io w y ch  n a s tąp i ł  w sk u te k  
su b s k ry b o w a n ia  przez B ank  O-ymocentowcj P o ­
życzki N arod ow ej w  kw ocie  5 milj. zl.. k tó ra  
zo s ta ła  całkowicie, w p łacona .

P o z y c ja  „ inne  aktyw a” obniży ła  się o 2.6 
milj. zł. do 136.2 milj. zł., n a to m ia s t  p o zy c ja  
,,intie pasyw a” -wzrosła o 1.3 milj. zł. do 317.0 
nr l j .  zł.

N atychm iast płatne zobow iązania zw iększy­
ły  się o 13.8 milj . zł. i w ynoszą  188.2 miij. zł.

W reszcie  obieg b iletów  bankow ych, w sk u tek  
w yże j p rzeds taw ionych  zmian na poszczegól­
nych ra ch u n k a ch ,  obniżył się o 34.3 milj. zł. do 
sum y 966.0 milj. zł.

Pokryc ie  zlotem, wobec, spad ku  łącznej ««- 
pi>- obiegu b ile tów  i s tanu  n a ty c h m ia s t  p ła t ­
ny ch  zobow iązań, u legło  zwiększeniu, p o d n o ­

sz ą c .  sic z 4 4 . 1 3 do 44.91% i p rzek racza jąc  
no rm ę  s ta tu to w ą  o b lisko 5.

S top a  dy sk o n to w a  —  6 % ,  zes taw ow a ~% .

Najbliższy transport emigrantów
do S tanów  Zjedn.

S y n d y k a t  E m ig ra cy jn y  poda je  do wjadomo-j 
-ci. źp najb l iższy  t r a n sp o r t  em igran tów  do

nów Zjednoczonych  To-w. Okręt.  E in ja  
*a— A m ery k a  i United S t a t e s  Lines o ,le j-1 
z W arszaw y  dn. 16 październ ika  r. b.

Ha światowych rynkach zbożowych zwyżka cen.
W  S tan ach  Zjednoczonych  w osta tn ich  

dniach zarysow uje  się w y raźn ie  ponow na te n ­
dencja  zw yżk ow a  na zboża. Na zw yżkę w płynę  
lo os ta tn io  ożywienie spekulacji ,  k tó ra  u legła  
w pływ owi trzech w adkieh  czynników . P ie rw ­
szym z riicli j e s t  n iew ątpliw ie  przew idyw anie  
inflacji dolara ,  drug im  — zapowiedź Rooscvel- 
ta ,  k tó r y  ośw iad-zy l.  że  obecny  poziom cen 
ro ln iczych n a leża łoby  podideść jeszcze o 60 % , 
a wreszcie trzecim —  d e k la rac ja  ze c-trony m i­
n is te rs tw a  ro ln ic tw a,  zapew nia jąca ,  że przy po 
m o cy  subsyd jów  zostanie  zorganizow any w y ­
wóz przyna jm nie j  1 m iljona  ton pszenicy, głów 
nie do Miii. nic faikże i dr. innych kra jów , bę­
dących  odbiorcam i białej pszenicy.

Optym istyczn ie  dz ia ła ją  na ry n ek  św ia to w y  
pszenicy w iadom ości z Australji ,  k tó r a  p raw do  
podobnie nie zbierze w tym roku v. V  oj niż 150 
milj. biiis/.li. gd y  w rok u  ub ieg łym  zbiory  w y ­
nios ły  2 0 f milj. buszli: .neutralizują, je w szakże  
informacje z A rgen tyny ,  gdzie n a s tąp i ła  znacz­
na  p o p ra w a  s tanu  zbóż w ogóle . a pszenicy w  

ezCizególności nank u tek  e iinych deszczów, k tó re  
zas tąp iły  d łu g o trw a łą  eoszę.

\Y k a żd y m  razie  można s twierdzić , że n a j ­
w ięksi  ek sp o r te rzy  mają, s to sun ko w o  mmiej-zc 
i l o ś i  na w ywóz, tylko, ż.e rów nocześnie  zmnioj 
.-za się liczba ry n k ó w  odbiorczych.

Niemcy, d o  n iedaw na  wielki k onsum ent  
zbóż obcych, są całkowicie  sam o w y s ta rcza ln e  
i n a w e t  należy  liczyć się z ich eksportom  w 
pierwszych m iesiącach po żn iw ach; a chociaż 
w ed ług  wszelkiego p raw d o p o d c lu eń s tw a  w n a ­

stęps tw ie  zak u p ią  tak ą ż  eam ą ilość pszenicy 
tw arde j ,  to  jed n ak  chwilowo m o gą  w p ływ ać  
osłab ia jąco  na tendenc ję .  Z decydow anie  z g ro ­
na im porte rów  odpad ła  F ranc ja ,  k tó r a  w  ro ku  
bieżącym będzie m us ia ła  w yek sp o r to w ać  około
290.000 ton pszenicy, co zaważy na' zdolności 
odbiorczej im porte rów  w s tosunku  do daw nych  
dostaw ców . i

R iim unja .  W ęgry  i Eu-lgarja nie zaznaczyły  
s ię  do tąd  na ry n k u ,  podobn ie  jak i Rosja .  J e ­
dnak ow o ż  należy spodz iew ać  cię, że w  n ied łu ­
gim cza-ic  pojawią się cne, w p ły w a jąc  n a  p o ­
ziom cen d eprym ująco .

Wś>ód naby w có w  p. w aą ruchliw ość w y k a ­
zują jedynie  Angl.ja i H olandja .

W Polsce niourcgulow an a  i gw ałtow na  hy- 
perpodaż ze s t ro n y  głównie malej w łasności roi 
nej zes ta la  już całkowicie  opanow ana  .co p rzy ­
szło tein ła twiej, że u a jw ię k -z ą  p an iką  by ły  
o garn ię te  właśnie p o w ia ty  s ta le  deficytow e pod 
w zględem zbożowym.

G łów ny Urząd Slntysiyczigy ogłosił już tym 
czadowe sp raw ozd an ie  poćniwne. k tó re  podkro  
śla w z ro s t  zbiorów w s to su nk u  do zbiorów ro ­
ku poprzedniego. W iadom ości te  nie p o w in n y  
jednak  w y w rzeć  w iększe, go w rażenia, ponieważ 
z jednej s t ro n y  nie są one os ta teczne  i mogą 
ulec zm ianom  w k ie ru n k u  obniżenia podanych  
cyfr. z d rug ie j  —  naw et p rzew idyw ana  obec­
nie zw yżka  jes t s to su n k o w o  nieduża. Duża. jest 
ty lk o  zwyżka zbiorów’ późniący, k.ióra w roku 
ubiegłym ucierp ia ła  aicslyiehanrjj silnie od k lę ­
ski 1’d z r .

K  I N O T K A T R
I
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D z l i  p o d w e j s iy  p r o g r a m  w ie lk ic h  s e n s a c j i !

Wspaniały dramat, pociągający niepo 
wszednośeią tematu, r>hrazu'ący sorącą  
miłość dwojga młodych na tle nadludz­
kich niebezpieczeństw i krwawych walk.

K F f j l  M A Y N & R  S  w swym najnowszym filmie zdobywa się na takie wyczyny sporlowe 
l\IL. . t i r l i  l i z a l i  J  które dotychczas nic były udziałem nawet najwięk. mistrzów świata.

Znako mita  k o m e d ja  cyrkowa!
Film pełen humoru — zabawy — dowcipu — sensacji, 
i emocji! — W głównej roli ten. za którym młodzież 
przepada, to &ILLY Si5JXlWAN. Wysokie walory sporto­

we, męskość, siłę, dobroduszność i p iękną grę artysty można podziwiać w tym obrazie.

CENY MIEJSC NORMALNE. Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o ro d i  5, 7 i b wieczór 
a w niedziele i święta także o godzinie 3 popołudniu.

P r z e z  p ie r w s z e  trzy  d n i  P i lo t y  z n iż k o w e  n ie w a ż n e .

K a n i o .
Prasa zaczyna posługiwać się telewizją.

Czas i p rzes trzeń  stają, się w naszej dobie 
cudów  techn ik i czynn ikam i coraz  mniej d ecy ­
dującym i. K to ,  p rzed  odkryciem  fal e te ru  d a l ­
by  w ia rę  tem u. że pom iędzy  jak im kolw iek  w y ­
darzeniem n a  kuli  ziemskiej a zobrazow aniem  
tego w ydarzen ia  n a  szpal tach  dziennika , w y ­
chodzącego  o tys iące  k ilom etrów , może u p ły ­
nąć  nic w ięcej niż  k i l k a  m inu t!  Otóż inżynier 
Bełin, w y n a la z c a  „be linografu” , zbudow ał dla 
parysk ie j  g a z e ty  ,.1’aris so i r ‘‘ a p a ra t ,  k tó r y  

pozwala re p ro d u k o w ać  n a  odleg łość  w szystko ,  
co się dzieje przed oczym a choćby  n a jb a rd z ie j  
oddalonego  fo to reporte ra !  S ięga jąc  w zrokiem  
w n ied a leką  przyszłość, w idz im y  całą p rasę  
św ia ta  rozedrganą, szalonem tem pem a k tu a ln o ­
ści. To pewfin. że dziennik po s iada jący  - foto- 
sp raw ozdaw eów . p rzesy ła jących  mu ąs k ro n ik ę  
ak tua ln ośc i  z k ilku  p u nk tó w  globu, zamieniłby 
-ię już  nie w o rgan  dn ia  b ieżącego, lecz w o r ­
gan chwili b ieżącej, innemi słowy w p o g lądo ­
w y sk ró t  dz ienn ika  ak tualności ,  og lądan eg o  
przez nas na ekranie .  Szczegóły k on s t ruk c ji  
a p a ra tu  j.nż. Beliua nie są. nam dok ładn ie  zna- 
i e: .wiemy ty lko ,  że z a sa d a  tego a p a ra tu  jk>- 
lega na  połączeniu fun kcy j  p rzy rządu  cliemigra- 
ficznego z działaniem kró tko fa lo w e j  s tacji  n a ­
dawczej.

RAD JO ABONENCI W E FRANCJI.
W  celu poboru  p o d a tku  od a p a ra tó w  rad.jo- 

" ,veli za rządzo no  we Francji w r. b. re jes trac je  
posiadaczy  a p a ra tó w  odbiorczych. U” d e p a r t a ­
mencie S ekw any , k tó ry  obejm uje  P a ry ż ,  z a r e ­
je s tro w an o  do tych czas  600.000 abonentów . R e­
jes trac ja  trwa dalej i sądząc- z w yn ik ów  d o ­
tychczasow ych . pow inna  ona dać  cyfrę ogólną
2.200.000 .abonentów  dla ra lc j  Francji.

RADJO
W” W IĘZIENIACH AM ERYKAŃSKICH.

D y re k to r  znanego  więzienia now ojorskiego, 
ć mg-Sing. postanowi) zaop a trzy ć  n adzorców  
w przenośne apa rac ik i  nadaw czo-odbiorcze , p r a 
eu jące  na u l t rak ró tk ie j  fali. k tó re  um ożliw iły­
by dozorcom kom unikowanie sie. w każdej 
chwili z  dyrekcją więzienną A p a ra ty  te są 
bardzo lekkie  i nosi się je n a  p lecach, p rzy m o ­
cow ane rzemieniami jak  to rn is ter .  D ługom fali 
ma wynosić  około 5 mci niw.

O k rę t  „K ośc iuszko” odpłyn ie  z G dyn i cln. 1 9 1 GIEŁDA W ZURYCHU.
paźdz ie rn ika  b. r. j Zurych. (PAJA. P a ryż  20.20 i pól- L ondyn

W o b e c  tego, że n a s tę p n y  t r a n s p o r t  w yru-  ((UR j x . J o r k  71.97 i pół:
szy z. G dym  dopiero  dn. 22 l is topada  w szyscy ,  W łochy  27.12 i pół: Hiszpan j a  43.22 i pól: I le -  
emigranci,  k tó ry m  do dn. 22 l i s top ada  upływa. ]andj;V m  ; j , <lna c , w nrta ;  Borlim ]
te rm in  w ażności wizy am ery k ań sk ie j  oraz ree- ,  ąVj* lm . 72.65. noW 56- k c o k  holm 75- Oslo 
m igranci ,  pos iada jący  p r n u i t  to reen te r  wa-ż-; M>.70; K o p e n h a g a '71.70: 1‘raga 15.30: W arsza-  
ny  do togo czasu, wnrni bezw arunkow o wyje- wa Bi;xlo„TÓa 7; A l , , |V 2. « : R ju s ta n ty -
chać  «o  A m eryk i  t ransportom  pazdzierniko- ^  j y .17; ^ k a r e s z t  8: H elsinki 7.03: J a p o n ja  
wym. Oo

Giełda krakowska.
K rakó w . (PATA. Giełda: B ank  Po lsk i 78:

3 proc. poż. bud ow lan a  38.50: 4 pro-c. inw est.  
10.3. P o za  g ie łdą  w a lu ty :  do la r  5 .7 2 - 5 .8 2 ;  Lon  
dyn  27.55— 27.85: S z w a jc a r ja  172.75—173.50;
Berlin 21.1— 213.70.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

W arsza w a ,  (HAT). D ewizy: Belg,ja 124.75;
H o la n d ja  360.85; L o d d y n  27.83; X. .Tork 5.89: 
X. J o r k  tc lcgr.  5.90: P a ry ż  35; Szwajcarja.
173.25: Berlin p ry  w. 2(5.30. Tendw ic ja  nieje­
dnolita .

KURSY OBLIGACYJ.

Akcje: B ank Polski 78. 79, 78 i trzy  czw ar­
te; Lilpop 10.30. 10.00: Korblin  22 i jedna czwar­
t a : Haibcrbu.?ch 10. <•

Pożyczki: 3 proc. b u d o w la n a  37.85. 58, 
37:85: 4 proc. in w e s ty c y jn a  104 i pól; 4 proc. 
inw es tycy jna  ser. 1 JO. 110 i je d n a  czw arta ;  
5 proc. k om w ersy jna  51 i pul; 5 proc. ko le jow a 
13; 6 proc. do la ro w a  57; 4 p r o "  do la ro w a  18 
i jedna  c z w a r ta :  7 proc. s tab i l izacy jna  50 i je ­
dna c z w a r ta ,  50 i pół.

Dolar pry w. w W arszaw ie z godziny 12.30: 
5 .75—5.76.

Pożyczki polskie w X. Jorku: do la row a 59 
i pól; dillonow śka 69; s tab i l iz acy jn a  78.

Aktualne!
7,1. 250

.35

Kellog CH. ,,Jadwiga“

Królowa Jadw iga, polska Jo ­
anna D’Arc
Staich W. X . ,,Budzenie Św ię ­
te, j‘‘ Dzieje kultu K r ó l o w e j  
Jadw igi _ „ — .95

p o l e c a ;

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
Kraków, ul. ów. Krzyża L. 13

Frxy jrumawiaHiw p®j«dyM«xy*h 
egfiem plarr.f N ar«d«<(
s s a le ż y  równ«exeśni© H»d#«)ać 
25  gr. za k a id y  nnm ar 
a ik a  i ©płat? pocztow ą 10 f r .  

do egzem p larza .

W Y K S Z T A Ł C E N IE  A R A D JO . Froro?or 
psychoiogji na  u n iw ersy tec ie  w Chicago. F ra n c  
N. Frecm nn. stwierdzi! na  podstaw ie  obserw a- 
c>j, że stopień  w y ksz ta łcen ia  p rzecię tnego  ra- 
d ju-luc l iacza  je s t  wyższy, niż tego. k tó ry  nie 
k o rzy s ta  z rad ioodb io rn ika .  Do szeregu osób 
jednej i drugir j kafego r j i  w \s to s o w a ł  dr.  Frce- 
nian trzy  pyttinia, na k tó r e  32 proc. radjosłu- 
chac-zy odpowiedzia ło zadow ala jąco ,  z pozosta- 
1 vcli zus osób dało dobrą odpow iedź ty lko  24 
proc.

Programy stacyj radjewych.
Środa 27 w rześnia .

K rakó w  p i ł 2.8). G. 11.u0 P ro g ram  na, 
dzień bieżący; 11.57 Sygnał czasu, hejnał z T o ­
runia; 12.05 P ły ty :  12.25 T ran sm is ją  z W a r ­
szaw y; 12.35 1’ly-ty; 12.55 T ra n sm is ja  z W a r ­
szaw y; I5.25 T ransm is ja  z W arszaw y : 15.55 
H U ty: 17 'Transmisje z W a rs z a w y  i L w ow a;
19.20 Rozmaitości ,  k o m u n ik a ty :  m .3 3  P r o ­
gram  na  dzień nas tęp n y :  19.1(1 Trani-miiłę.i
z W arsza w y :  20 K rakow sk ie  w iadomości bie­
żące; 20.15 'Transniisja z W arszaw y .  22.25 T'el- 
je ton  ..Kultura, wysiłku i w ałk i  w sporc ie '’;
22.35 'Jraus in is ia  z W arszaw y .

Lwów (380.71. G. 9.40 T ran sm is ja  nab o ­
żeństwa z Cerkwi W ołoskiej we Lwowie: 15.35 
L w o w ska  Giełda Z>l*o*owa i płyty; 18.15 . .S te­
fan B a to ry ” w  400-ną, rocznicę urodzin.

W arszawa f l  II1.8). G. 7 Sygnał czasu i 
pieśń ..Kiedy, ran ne  w s ta ją  zorzo*'; 7.05 Gim­
n a s ty k a ;  7.20 P ly ły ;  7.30 Dziennik  poram>v;
7.35 P ły ty ;  7.52 C hw ilk a  g o sp o d a r s tw a  do­
mowego; 7.55 P ro g ram  n a  dzień bieżący: 11.5r  
Sygna ł czasu, lnduał; 12.05 P ły ty ;  12.25 P rze­
g ląd  priifiy; 12.3.3 K em , m eteo ro log iczny ;  12.33
12.35 D alszy c iąg  k o nce r tu ;  12.55 Dziennik 'po­
łudniow y; t 1,55 P ły ty ;  15.05 W iadom ości bie­
żące: 15.10 Koni. liiist. E k sp o r t :  15,15 Plyfy: 
15.25 Kom. go spodarczy ;  15.35 1’ly iy ;  15.15 
.. .Skrzynka P. K. 0 . “ ; 16 P ły ty ;  17 Odczyt, a k ­
tua lny ;  17.15 K o n ce r t  solistów; 18.15 T ra n s ­
misja ze L w ow a; 18.10 Muzyka lekka  z ’..Ga­
s tronom ii” ; 19.10 P rzem ów ienie  o . .Pożyczce 
N a ro d o w e j” ; 19.20 R ozm aitośc i ;  19.35 P rogram  
na, dzień n a s tę p n y ;  19.40 K w a d ra n s  li te rack i 
. .R ozm ow a” ; 20 . .Skrzynka pocztow a ro ln icza” ; 
20,15 Transm isja ,  z K onse rw a to r iu m  M arszy w- 
skiego; 22 M uzyka taneczn a ;  22.25 41 iadorno- 
ści sportow o; 22.35 lYiadorności nie teorologicz- 
ne i k o m u n ik a t  po licyjny; 22.10 Dalszy ' iąęf* 
muzyki tanecznej.

K atow ice  * (40S.7Y G. 19.20 P o g ad an k a  
■i. dz ia łu : „G ospodyni Ś lą s k a ” ; 23 S k rz y n k a  
p o cz tow a  w  języku  francusk im .

\
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Krwawe zajścia w N. Targu.
JE D N A  OSOBA ZABITA, 17 R AN NY CH.

■’ Zapow iedz iany  przez nas  jeszcze w czora j  
k o m u n ik a t  -urzędowy o k rw a w y c h  zajściach 
" i  N ow ym  'Targai, brzmi, j a k  n as tępu je :

..8-trotinietwo L u do w e  zwołało w  N ow ym  
Targii n ielegalne zgrom adzenie ,  w  wtórem 
wzięło- udzia ł  około 1.000 o s ó b 'z  okolicznych 
wiosek.
“ '"Zgrom ndizem u d a l i ' s i ę  t łum nie  pod  s ta ro ­
stwo. ' d o m a g a ją c ' t-ię zw olnienia  z a resz tu  za­

t r z y m a n y c h  n a  polecenie  p ro k u ra to ra  w  dniu 
■poprzednim k ilku  cz łonków  ' . ro n n ic tw a .  Wylo- 
uffi.no delegację ,  którą, s t a ro s ta  przyjął i oś­
w iadczył.  że p rzy trzym ani mogą., być zwolnieni 
w dniu 25 b. m.. t. j. po porozum ieniu  się </. pro 
k u ra  forem.

.Jednocześn ie  s ta ro sm  zażąd a ł  'od  delegacji 
.rozw iązan ia ,  zgrom adzenia .  Mimo to . po w y j­

ściu ;d o łegae jł  fłum w dalszym ciągu zach ow y­
w a ł  Się agresyw nie , obrzuca jąc  -budynek efa-

roś tw a  kam ien iam i i n iłując w ywalić  bramo.
Ody publiczne w ezwanie zas tępcy  s ta ro s ty  

do rozejścia, się nie odniosło sk u ik u .  w k ro c z y ­
ła policja k tó r a '  pa lkam i tłum rozpędziła. —- 
W  czasie akc ji  policja  była a ta k o w a n ą  k a m i e ­
niami. kijami, w  rezu l tac ie  czego kilku  poli­
c jan tó w  zostało ko n tuz jow any ch .  \.

Podczas  pa tro low an ia  miasta jeden z p a ­
troli został zn ienacka  n ap ad n ię ty  przez . w ię k ­
szą. g rupę  'c.liiopńw i w obronie u ln.-nej oddal 
kilka strzałów, ran iąc  c z t e r y  osoby. '/, pośród 
]>ołicji trzy  osoby zosta ły  cit-żej ranne . 10 lżej.

•Tedna z osób cywilnych zmarła  w drodze 
do szpitala.

W y p ad k i  niedzielne poprzedzone zosta ły  a- 
gilae ją  posłów S tronnic tw a  Ludow ego, a 
zwłaszcza p o d a  K rzc iuka .  k ló ry  naw o łu jąc  do 
udziału  w s t ra jku  ro lnym w sposób d em ag o ­
giczne. w zyw ał do czynnego wystąpienia*1.

Proces o podpalenie Reichstagu.

Od soboty, 23-go b.-m. w kinoteatrze „ A P O L L O * *
Czarujące, olbrzymie dzieło -wszechświatowej produkcji! Najwspanialszy klejnot sztuki filmowe!, 

peten niewyslowionego uroku, piękna i humoru!

Zachwycająca wizja zabawy, 
upojeń przepychu i weso­
łości na He awanturniczych 
p r z y g ó d  m i ł o s n y c h !Jej Królewska Mość

\Y rolach głównych: fascynująca ulubienica całego świata — prześliczna, słodka U L  J A N  
M A R V E Y w swoim pierwszyn amerykańskim filmie — oraz przemiły, urodziwy męski, 
znakomity śpiewak i niezapomniany bohater „R io -R i ly"  J O H N  B O L E S i  znany, popu­
larny aktor Uomedjowy El B r e n d e l ,  rozsiewają w tem arcydziele partię niebywałego humoru! 

Film ten rozbrzmiewa dziś stawą na całym świecie!

Mowa prokuratora w procesh sanockim
„Sanok. 25. 9. ^Tolof. wl.) W dniu dzis ie j­

szym w procesie  sanockim sk u p i ła  się u w a g i  
publiczności na przem ówieniach prokuratora i 
zastępców  strony cyw ilnej adw okatów  Piera- 
ck iego i Z ielińskiego. A!owa p ro k u ra to ra  An-uo- 
n a  nie obfitow ała w niocne m om enty, nie  mniej 
j-xlnak dzięki p racow item u omówieniu i zesta- 
wioniu dow odów  -winyiUposzczegolnych oskar- 

,. żony oh w yw ołała  znaczne zainteresow anie a 
zarów no 1 Mva przysięgłych, ja k  i public/.nosc 
w ysłuchała  jej z .pełną, uw agą.

.._I. 'oezątkńwy i, k oń co w y  u s tęp  m o w y  p ro k u ­
ra to ra  ko m en to w an e  hyly jako  oficjalna dekla­
ra c ja ,-w 'k t ó r e j  oskarżycie l publiczny s.piecyzo- 
w a l ,  w  proces ie  stanow isko urzędowe w obec  
zbrodni, brzozow skiej. Nie mniej jed n ak  oba 
w spom niane  u - fępy  d a ł y  w w idocznej sprzecz­
ności z sobą. co rów nież  podkreś lano .

Pytania dla przysięgłych.
R o zpraw a  dzis ie jsza rozpoczęła.  Mę z pót- 

godziaaem  opóźnieniem. Zaraz n a  p o czą tk u  
pr-ze-YS-nnicząc-y ob-zytn! głów ne pytania. zre­
d a g o w a n e  przę? t ry bu na ł ,  poczem obrońcy po­
s taw n i sze ieg  w niosków  o p y tan ia  ew en tu a lne  
i donaUrowe, p rzyczent ad w o k a t  dr. P ie rack i  
wysuń-.i w n iosek  o postaw ienie pytania w sto ­
sunku do komisarza D rew inskiego, czy winien 
j e s t , że zan iedbał jak o  kom isarz  policji swoich 
czynności u rzędow ych ,  dz ia ła jąc  n a  szkodę  in ­
teresów  'publicznych  i p ryw a tn ych .  Po  dłuższej 
■ayskus,'i p raw niczej między  obrońcam i a  p ro k u ­
ra to rem , t r y b u n a ł  u d a ł  się n a  na rad ę ,  po k tć -  
ic j  o godz. 11.45 ogłosił o s ta teczne  brzmienie 
py tan ia .

pierw sze pytanie głów ne opiewa: Czy oskar­
żony Roman Jajko winien jest, że w Brzozo­
w ie 14 niaja b. r. w  zamiarze zabicia W ład. 
Owoca strzelił doń śrutem z dubeltówki i tra- 
ld  g c  w plecy, powodując ciężkie uszkodzenie  
ciała zatem w zamiarze popełnienia przestęp­
stw przedsięwziął działanie, skierow ane bez- 
średnio ku urzeczyw istnieniu tego zamiaru, 
iecz zam ierzonego przestępstw a nie dokonał.

2) P y tan ie  n a  w y p a d e k  zaprzeczenia  p ie rw ­
szego g łów nego: C zy oskarżony Roman Jajko  
winien jest, że dnia 14 maja 1933  roku w  Brzo­
zowie strzeliw szy tło W ładysław a Owoea śrutem  
7 dubeltówki i trafiając go w płuca spow odo­
w ał 11 Owoca uszkodzenie ciała, które tylko  
chw ilow o zagrażało życiu i naruszało czynność  
narządów ciała conajmniej na przeciąg dni 20 .

3) P ytan ie glów-ne: Czy oskarżony Roman 
Jajko winien jest, że w  Brzozow ie 14 niaja 
strzelając do Owoca trafił śrutem Chudzika i 
nieum yślnie spow odow ał jego śmierć.

4) P ytan ie głów ne: Czy oskarżony Stankie­
w icz winien jest, że z początkiem  1933 roku aż 
Jo 14 maja 1933  roku w  B rzozowie kilkakrotnie  
nakłam ał Romana Jajkę do zabójstwa W łady­
sława Owoca. t

5) Główne pytanie; Czy oskarżony Stankie­
w icz winien jest, że z początkiem  1933 roku 
aż do 14 maja 1933 w  B rzozowie był pom ocny  
R om anowi Jajce przy popełnieniu przestępstw a  
w pytaniu pierwszem glów nem  opisanego, a to  
czynem  przez udzielenie amunicji i czapki oraz 
przechow ywanie strzelby i słowam i przez pou­
czanie go o sposobie obrony j zachow aniu się

po dokonaniu zabójstwa.
6) P ytanie ew entua lno  na w yp ad ek  zap rz e ­

czenia 4-go py tan ia  g łów nego: Czy- oskarżony  
Stankiew icz winien jest, że w początkach 1933 
roku aż do dnia 14 maja 1933 roku w Brzozo­
wie w ielokrotnie nakłania! Romana Jajkę do 
uszkodzenia ciaia W ładysław a Owoca, powodu- 

Ijąt naruszenie czynności narządów ciała conaj. 
•nnie.j na przeciąg dni 20 z pomocą użycia broni 
palnej.

i 4 7) P ytanie ewentualne, na w y padek  znprzo*-
mzciiia ' 5-go pj tanin  głów nego: Czy oskarżony  
Stankiew icz winien jest, że -/ początkiem  1933 

; roku aż do 14 maja 1933 byt pom ocny R om a­
nowi Jajce w; popełnieniu przestępstw a w py­
taniu 2 -giem ewentualnej)) opisanego, a to czy­
nem przez udzielenie amunicji, czapki i prze- 

| cliow yw auie strzelby i słowam i przez poucza- 
| nie go  o sposobie obrony i zachow ania się  p o 1 
I dokonaniu przestępstw a. 1
1 8) P ytanie głów ne: Czy oskarżony Bole-j
sław Lrewiński winien jest, że z początkieinj 
i933 roku w B rzozowie kilkakrotnie nakłania! 
Stankiew icza do zabójstwa Owoca, a w ięc do, 
popełnienia przesępstwa. '

9 P ytan ie ew en tua lno  n a 'W ypadek  z;,przo-j 
7.0:110,8-0-0 pytania g łó w n eg o :  Czy oskarżony! 

B olesław  D rewiński winien jest, że na wiosnę! 
pized 14 ma ja 1933 roku w Brzozowie Jałto ko-I 
mendant powiatowy' policji państwow ej, a więc! 
urządnik, mając w iadom ość o mającem być ilo - 

, konanem zabójstw ie W ładysław a Owoca za- 
ile-Jba! przeszkodzenia temu, a w ięc nie do- 

. pilnował sw ych  obowiązków7 i działał tern na 
Szkgdę interesu publicznego i pryw atnego.

1 Zkolei pu n k tu a ln ie  o godz. 12 w południc  
zabra ł  g łos  prokurator Ansion. P ro k u r a to r  po ­

w ie d z ia ł :  W n o cy  z 14 n a  15 m a ja  w  Brzozo- 
| wie roz leg ł się s trza ł ,  k tó ry  odbił sie glośnom 
j echem w  całej Polsce, bo ugodził dzia łacza  je ­

dnego ze s t ro n n ic tw  politycznych. Zaczęto g ło ­
sić, że mordu do kona li  przeciw nicy  tego stron- 

j n ietwa, żc sp ra w c y  pozostaną, nicwyknyioi, a  
gdyby7 zostali w ykryc i ,  tri p o zo s tan ą  bezkarni.  

| ( , d y  ]ii zy stąpiłem do  ś ledztw a. słyszałem, ż.c 
j wysilok mój je s t  bezow ocny, bo do procesu nic 
j dojdzie. Głosy to d o tk n ę ły  m nie  ja k o  p ro k u ­

ra tora ,  więc na- niocy pełnego upow ażnienia  
moich władz postanowiłem  w ykryć spraw ców  i 
doprowadzić do ukarania w innych. Z apewniam  
panów , że, n a  ław ie  oska rżo ny ch  zasiedli wszy- 

i co dm ,k tó ry ch  udało  mi sic zebrać d o s ta ­
teczno deroody. Zajmę się dziś oskarżonym i 
tylko jako w inowajcam i | kd, czynem jako  
p rzes tęps tw om . a  pominę zupełnie k w estie  ]>0 - 
li tyczne. Nic mogę się zgodzić, ab y  zabójs tw o 
lo n azy w an o  m ordem  politycznym . Żadna par- 
t ja  nie chciała śmierci ś. P- Chudzika i Owoca 
a pthn zamachu zrodził się tylko w  niedow a- 
rzonej głowde kom isarza B rew ińskiego. N a s tę p ­
nie p ro k u ra to r  omówdł w  dw ugodzinnym  w y  w o 
dzie- w inę  poszczególnych oskarżonych ,  poczem 
w ten sposób zakończył swój w yw ód, z w ra c a ­
jąc sic do przysięg łych : Nie patrzcie panowie 
na karę, jaką dostaną oskaiżeni, kara należy  
do trybunału i 011 ją w ym ierzy zgodnie z usta­
wą. Proszę o w erdykt zasądzający w szystkich  
(rzęch oskarżonych. Ijj-zodiem społeczeństwo ż.ą 

; da l o  ode mnie osadzenia ich na. ław ie o s k a r ­
żonych, obecnie ja żądani od w as jako od przed

K O R E S PO N D E N T  
PRASA' K OM U NfSTY C ZN EJ.

Lipsk 25 września. Dzisiejszy czw ar ty  dzień 
procesu o poż.ar R eichs tag u  rozpoczął sio od 
pi/.osłuchania. w c h a ra k te rz e  ś wi adka  siostry  
Dym itrowa, która przybyła, do L ipsku  spec ja l­
nie w tym celu. aby  na  pods taw ie  k o re sp o n ­
dencji l is townej z b ra tem  zaśw iadczyć c/.eiu 
zajm ował się podczas sw ego pobytu w N iem ­
czech. 7, zeznań św iadk a  w yn ika ,  że b ra t  jej 
podczas pobytu  w łłeriinie za jm ow ał się p rze ­
ważnie  spraw am i 1 iiłgar-drój p art i i  k o m u n i­
stycznej. p isząc tygodn iow o dla n i ię lz y u a ro . le ­
wej p rasy  1 do 3 a r ty k u łó w  na tem a t t-toMin- 
kćw  bułgarsk ich .  Poza  tern czynił wysiłki,  aby 
przez w p ły w y  zagran iczne  skłonić rząd bułgarski 
do ogłoszenia am nestii dla przestępców  p o li­
tycznych.

TRZECI OSKARŻONY.
W  da lszy m  ciągu pizy s tąpi ono do p rzes łu­

chan ia  trzec iego  o skarżonego  B u łgara .  Tane- 
wa. Tanew7 pochodzi z rodziny robotniczej.  —  
Urodził się 1897 r. w  Oewgoli (M acedonia). 
Z zaw odu  je s t  szewcem. Do part ji kom iin is tycz  
nej na leży  od 1919 r.. za co dwukrotne skaza­
ny  został w  B ułgar ji po 12 i pół roku więzienia. 
T a n e w  opisuje nas tęp n ie  swój w y jazd  i pobyt 
w Moskwie, gdzie p rzeb y w a ł pod przyhrnnem  
Nazwiskiem jako  Iwan A dam ów. D nia 24 Mu­
lego b. r. -przybył do  Berlina za pn sw orto m . 
jak i u z y sk a ł  od em ig ran tów  polityeznyefi w  Mo 
skw ir .  T a n e w  s tw ierdza  z całym nacisk iem , że 
van der Lubbego nie znał zupełnie. N ie rozu­
mie po niem iecku ani jednego słow a. Obrali 
solne za. siedzibę Tło-rlin ze względu nn n a jd o ­
godnie jsze  po łączenie  między Paryżem , Mo­
skwą. L o nd yn em  i innomi stolicami.

PRZESŁUCHANIE TORGLERA.
Nat.sępnie p rzystąpiono do przesłuchania 

Torgłera, k tó ry  zaraz na wsWjpie ośw iadczył: 
..Pierwsze m oje  rd o w i  muszę w  imię p ra w d y  
poświęcić stw ierdzen iu , że jestem  zupełnie n ie ­
winny i że ze zbrodnią podpalenia R eichstagu  
nie miałem nic w spólnego ani pośrednio  ani bez 
pośrednio . Z oburzen ia  n a  czynione mnie i mo- 
™ j part j i  za r /m ty  w spó łdz ia łan ia  w  te j  z b ro d n ’. 
zaraz  n a  dinigi dzień udałom się do p.rezydjum 
policji razem z dw o m a ad w o k a ta m i ,  d rem  Ko- 
^enfc lden i i jego  córką,, dr. K irch hc im er1*. P rz e ­
w odn iczący  dr. R u en ger  p rze ry w a  oskarżonem u 
uw agą ,  że do sp ra w y  te j  p rzy jdz ie  potem . 0 -  
lieenie cłicia.łłiy s łyszeć  coś o jego osobie. —  
T org le r :  Siedzę od 7 m ies ięcy  n iew innie  w a- 
reszc™  Nie m ogę  n a d  sobą panow ać .  —  Po  
u spoko jen iu  T o rg le r  zeznaje  dalej. Urodził się 
w  189.8 r. w  Berlinie jako  syn  rob o tn ik a  m a ­
g is track iego .

Zamierzał pośw ięcić  się zaw odowi n a u c zy ­
cielskiemu, zoe-tał j e d n a k  p raco w n ik iem  kup iec  
kim. W  r. 191 fi zac iągn ię ty  zosta ł  do w o jska  i 
w alczy ł pod Y crdnnem . R aniony  n a d  Sommn 
wraca! do k ra ju ,  g dz ie  po w yzdrow ien iu  idzie 
na przeszkolen ie  ja k o  ra d io te le g ra f i s ta  lotniczy. 
Od najw cześniejszej m łodości b y ł  z p rze k o n a n ia  
socjalistą. P o  -wojnie zos ta je  w  N ow ym  R ypin ie  
p rzew odniczącym  ra d y  robotniczo-żołniew kie j ,  
poczem za jm uje  sze r -g  s tan o w isk  w  p a r t j i  k o ­
m unistycznej.  W r. 1924 w y b ra n y  zosta ł  do 
R eichstagu .  Później w y b ra n y  zosta ł  przew odni­
czącym  frakcji kom unistycznej R eichstagu i zaj 
mowcał to  s tanow isko  aż do chwili a re sz to w a­
nia. Sędzia  Par is iu s  o d czy tu je  z tego  czasopism a 
o s ta tn ie  zdan ie  a r ty k u łu . k tó r e  w z y w a  k la sę  to 
b o tn k z ą  do czynu, celem zgniecen ia  d y k ta tu ry  
faszys tow skie j .  O brońca  zw raca  uw agę ,  że  a r ­
ty k u ł  ten  pochodzi z okresu  najzac ię tsze j  w alk i 
p rzedw yborcze j i że w rażen ie  tego  os ta tn iego  
zdania zmacanie osłabione zostan ie  po p rzeczy­
tan iu  ca łego  a r ty k u łu .  T o rg le r  p o d k re ś la  wresz 
cie, żo van der Lubbe nie utrzym yw ał z partją 
kom unistyczną żadnych stosunków . Jeżeli poda 
jc sie z a  kom unis tę ,  to  by ł  c h y b a  członkiem j a ­
kiejś  jem u nieznanej g ru p y  anarch istów .

CO ROBiŁ LUBBE PRZED POŻAREM. '
P o  przes łuchaniu  T o rg le r a  t r y b u n a ł  p rzys io  

puje d o  rzeczow ego przesłuchania oskarżonych.

staw icieli społeczeństw a werdyktu zasądzające­
go. T ylko  taki wendykt może restytuow ać po­
derwane zaufanie do w ładz rządowych, a 
iv szczególności policyjnych. W erdykt zasądza  
jacy ma być odstraszającym  przyk.adem dla 
żoin ieizy  korpusu policyjnego, że tak jak oskar 
żeni postąpili, postępow ać nie należy i że kto  
tak zrobi w  policji, ten spotka się z na jsurow­
szą repiesją.

Po przerwie zabra ł  glos a d w o k a t  P ierack i.  
a  na-slępnie |>os. Zieliński, k t ć r y  podkreś lił ,  ż.c 
p roces obecny  m a  n ie ty lk o  n a  celu uk a ran ie  
w innych , ale i oczyszczenie obecnej a tm osfery  
w Polsce, aby. społeczeństwo m o g ło  w yrazić  
swe zdanie , że. chce rządu  praw a i sp raw ied li­
wości. —  N a  tem odroczono ro zp iaw ę  do  .ju­
tra. do godziny  9. P rzem aw iać  będą obrońcy 
oskarżonych , poczem po  naradzie  law y  przy­
sięgłych p rzypuszczaln ie  kolo godz. 4 lub 5-tej| l*. m. o godzinie 5-fej popoł. 
zapadnie  w yrok .  ~ Jobecność w szystk ich  konieczna.

P rzew odniczący  w yw o łu je  Lubbego. N a pod- 
s lawic dochodzeń policyjnych, p rzep row ad zo ­
nych przez k om isarza  Tłe-winga stwierdza, prze­
wodniczący. że po przybyciu  do B erlina  w dnm  
IS iu-tego lir. ya.a der Lul.be spędził noc. podo­
bnie j a k  w szystk ie  następnie do 22 w łączn ie w  
różnych  p rz y tu łk ac h .  Noc 7, 22 na 28 u pew nej 
kob-ieiy nazw iskiem P le ike  ii- Nru-Goclłn. N a­
stępne. 8 noce spędzit znowu w jirzytu lk in  Dn­
iej p rzew odniczący  T w ie rd za  z ak tów , że 22 b.» 
tego  Lubbe uda i się do Neu-Coelln. gdzie w 
urzędzie opieki społecznej rozm awiał z kilku 
bezrobotnymi. V\ rozmowie te j  miał van der 
Lubbe żalić się ńa brak energii i odw agi u ro­
botników  niem ieckich, inni zaś bezrobotn i m ieli 
mówi ć  o aktairlt g w ałtu ,  p odpalen iu  bu dy n k ó w  
p aństw ow ych , oblewaniu sz tu rm ow ców  hit le row  
skicli benzyną itp.

Z a p y ta n y  przez przew odniczącego, czy  jest 
(o -prawda. Lubbe ośw iadcza: tak.

P rzew odniczący : A 11 ięc mów iono o w znie­
caniu ognia w budynkaic-h pań s tw o w y ch  i pale- 
-niu żyw erm  szturm ow ców ?

Osk,: Nie. Z ap y ta n y  lirzez p rzew odniczące­
go. co robił w dniu pożaru  R e ichstagu ,  yan Jer 
Lubbe nie daje żadnej odpow iedzi, pozos ta jąc  
n a  w szelk ie  prośby  5 g ro źby  zupełnie  o b o ję t­
nym. N a tem odroczono rozpraw ę do ju tra .

Zawody balonowe w Jabłonnie.
W arszawa. (PAT). Dziś rano  o godz. 10 ja­

ko  w wigil ię  świefa  2 baonu ba lonow ego p a s tą  
pil w Jab ło n n ie  start 7 balonów w olnych o  ;;u- 
har pik. W ańkow icza. W y sta r to w a l i  por. Fal- 
zaw sk i z por. Blochem na halonie  „Poznań", 
por. K a sp rzyck i  7, por. Bre-nkiem n a  balonie  
„Kraków", por. Pom ask i z por. J an u sz em  na ba  
łonie „W arszawa", kpt.  P io trow icz  z por. Sten- 
zle-m n a  balonie  „H el" ,  por. Z akrzew sk i n a  b a ­
lonie „Gniezno", por. I .aźuieki z por. P ta szy ń -  
śk im  ua  balonie „Jabłonna" i por, F il ipkow sk i 
z por. K ukulsk im  na balonie  „Lwów". Balony, 
pędzono w ia trem  odleciały  w  k ie ru n k u  pó łnoc­
no-zachodnim  z szybkością  30 do 40 km. .na go  
dzinę. W szy s ik ie  ba lony  m ają  pojemności 750 
m. sześć, za  w y ją tk iem  . .G niezna", k tó re  ma  
400 m. sześć, pojemności.

NA TROPIE SPRAW CÓW  PORW ANIA  
MAŁEGO LINDBERGHA?

Bruksela. (PAT). P o lic ja  be lg i jska  m a do  
czynienia  z n iezw ykle  tajem-nk-zą s-prawą. Miano 
wicie aresztow ano w Brukseli dwu m iędzyna­
rodow ych oszustów : Mojżesza Frostiga i Berka  
B erkow icza, 11 k tó ry ch  znaleziono b a n k n o t  1000 
fun tow y, rozp ozn any  p.rzfz B an k  A ngielski j a ­
ko ten. k tó r y  pik. Lim ll .ergh w ręczy ł  sw ego 
czasu  b an d y to m , jako  ok up  za  sw ego p o rw ane­
go syna. Polic ja  f r a n c u sk a  z a jm u jąca  się rów ­
nież tą. aferą ,  m iała  n a  p odstaw ie  d ok on aneg o  
w  Brdgji o d k ry c ia  aresztow ać w spólnika w yżej 
w ym ienionych oszustów , z po chodzen ia  F ra n c u ­
za. k tó r y  p rzyby ł  p rzed  k i lku  miesiącam i z Chi 
cago.

*£&  a s a  ra i  - « j w i « ę £ i u  f t w o n i f c i .

Katastrofa samolotowa
na lotnisku rakowicklem.

W  pon iedz ia łek  p rzed  południem  n a  lo tn isku  
w R ak ow ioach  zdarzy ła  się s t r a sz n a  k a ta s t ro f a  
sam olo tow a. W  p ew nej  chwili prze taczano  s a ­
m olo t „Henriot" A erok lubu  k ra k o w sk ieg o  z lian 
g a ru  k lub ow ego  do w arsztatów ' drug iego  puł- 
kiu. lo tn iczego. W ty m  czasie eskadra sam olo­
tów7 m yśliw skich  w ykonyw ała nad lotniskiem  
lo ty  ćw iczebne, przy g o to w aw cz e  do lo tu  do P.u 
mwiji, do k tó reg o  s t a r t  n as tąp i  w  sobotę  z W ar 
szaiwy. W  p ew nej  >qu wili pierwsza trójka sam o­
lotów  podchodziła do lądow ania. L ec ą c y  po 
prawej s t ro n ie  a p a ra t  P  7. p ro w ad zo n y  przez 
p o ruczn ika  Sti lerzyckiego zaczepił sk rzyd łem  o 
stojącą m aszynę Aeroklubu. S a m o lo t  m yś liw ski 
skręcił się w  bok  w s k u te k  zaczepienia  o m a ­
szynę A erok lubu  i uległ zniszczeniu, rozbijając 
równocześnie „H en rio ta" .  P o ru czn ik  Sulerzycki 
w yszed ł na szczęście bez. szwanku.

'■V chwili, g d y  sam ochód  sa n i ta rn y  spieszył 
na  pom oc, podchodził do lądow ania drugi sa­
ni c io t m yśliw ski konstrukcji inż. P uław skiego, 
p ilo tow any przez por. A n ton iego  C iosińskiego. 
1 r/.y lądow an iu  p ilo t  nie, zauw aży ł  poprzednie­
go w y padku  i lą d u jąc  zaczepił prawem skrzy­
dłem o skrzydło sam olotu P 7, przyczcm samo- 
IcL pędzący  zo znaczną  szybkością  wzniósł się 
w gorę. a. m a jąc  u rw a n ą  lo tkę ,  z w ysokości 20
111. runął na ziem ię i zarył się przodem w ziem ię.

A p a ra t  uległ zupełnemu rozbiciu, g rzeb iąc  
pod szczątkam i pilota. Nadbiegli z pom ocą  k o ­
ledzy, w ydoby li  ciężko rannego  Ciosińskiego z 
pod gruzów  m aszyny .  W  groźnym  sta,nie prze­
wieziono go  do  szp i ta la ,  w  k tó rym  itnie od zy ­
skawszy p rzy tom nośc i ,  zmarł o godz. 2  popoł. 

— $—
Ż E B R A N IE  KOLA K R A K O W S K lE O G  XX. 

K A T E C H E T Ó W  odbędzie s ię  w  środę dn. 27
oprawy ważne,
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B. KI DER HAGGARD.
„U

„Zbudzeni ze snu
Oroś pożyczy! ją, sk o ro  dowiedział sio, żo zaw iera  
o n a  sze reg  zasadniczych, zwięzłych wiadomości z roz­
m aitych  dziedzin, k tó re  go in teresowały , .łosiom p rze ­
konany , że w ciągu m ies iąca  człowiek len nie tylko 
przeczyta! to od desk i  do deski, ale że zapam iętał 
wszystko to. co go obchodziło. W każdym  razie w yka­
zyw ał n ie je d n o k ro tn ie  zdum iew ającą  znajomość p ew ­
nych przedm io tów  tak , że ja sarn byłem w kłopocie, 
i lekroć  prosił m nie  o w yjaśn ien ie  w kwostjach. któro 
w ydaw ały  m u  sic n iezrozum ia le .

P rz y p a d e k  p rzek o n a ł  m n ie  jednak ,  że n iezw ykła  
jego wiodza była ograniczona. T tak. w pewnych o k re ­
sach  n ie  wiedział n ic  <, przedm io tach  i rzeczach, k tó re  
rozpoczynały  się późniejszem i l i te ram i alfabetu , niż. 
powiedzm y, C. A\ k i lka  dni później znał już wszysiko 
do l i te ry  F  łu b  G; i tak  szło aż. do l i te ry  / .  W ówczas 
w ykazyw ał już  dok ład n ą  znajomość najrozm aitszych 
dziedzin  wiedzy i zwrócił książkę. W końcu  stał sie 
ja k b y  zb io rn ik iem  wszelk ich  w iadomości, s tarych 
i - nowych, zeb ran y ch  w E ncyk loped ji  i podanych  
w odpow iedn iem  ośw ietleniu .

Co więcej, zajął sie bad an iam i as lronom icznem i. 
gdyż n ie je d n o k ro tn ie  w idzia łem  go stojącego na skale  
w  nocy i ob se rw u jąceg o  n ieb iosa .  P ew n eg o  razu , k iedy  
trzym ał w rę c e  dw ie  m etalow o płytki, o k tórych  już 
w spom ina łem , ośm ieliłem  sic pode jść  do niego i za­
pytać  co czyni. Odpowiedział, żc sp raw dza  swoje 
obliczenia  z p rz e d  d w us tu  p ięćdz iesięciu  tysięcy łat. 
Po tem  zwrócił m oją uw agę, w skazu jąc  na  płytki, ua

zmiany, ja k ie  zaszły w cza bo  jego sn u  w położeniu 
pew nych  gwiazd. ,

T tak pokazał mi jedną , w k tó re j  rozpoznałem  
przy pomocy mojej lo rne tk i  Syrjusza i w spom niał, że 
p rzed  dw ustu  p ięćdziesięciu  tysiącami lat Była  ona 
m niejsza i ba rdz ie j  od ziemi oddalona . T e ra z ,  znaj­
dowała się a k u ra t  w oznaczonym n re jse n  i m iała  
p rzew idz ianą  p rzez  niego wielkość, o ezom św iad­
czyła p rorocza  mapa. W skazał rów nież na d ruga  gw ia­
zdę — była lo Gapella, jedna z. na jjaśn ie jszych  gwiazd 
na n iebosk łon ie  — i objaśnił, że na m apie  sporzą- > 
dzonej przed  wiekam i, nie jest ona oznaczona, gdyż 
znajdow ała  się ongiś bardzo  da leko  na północy. 
Zwrócił moja. uwago na fakt. że mimo upływu lak 
wiotkiego ok re su  czasu, obraz  n iebios zasadniczo nu: 
zmienił się. W iększość  gwiazd dla <>ka ludzkiego nie 
zm ieniła  położenia.

•— A je d n a k  po rusza ją  się  one ba rdzo  szybko, 
riiimpliroy'u — rzeki. —'  Pomyśl, jak  długa muw/a 
odbyć podróż  od czasu, k iedy  p o w s la h ,  do dnia, 
k iedy  znowu rozpłyną sic we mgk'. Czemżo jes t  moje 
życie w po rów n an iu  z, czasem ich trw an ia ,  jeśli nie 
u łam kiem  se k u n d y ?  A jednak . H um phreyhi,  ż>loin 
d ługo  i p ra g n ę  żyć jeszcze, gdyż mam rozm aiło  plany, 
k tó re  przeksz ta łcą  świat cały. J e d n a k / ' '  koniec mój 
zbliża się ;  jeszcze k i lka  stuleci i odejdę, ale gdzie? 
Gdzie?  a

—  G dybyś nawo! żył Jale długo, juk le g w azd y .  
Grosie, kon iec  byłby ten  sam.

— Tak jest, ale gwiazdy trw a ją  mil jony miijonów 
lat. a p rzes taw szy  istnieć, p rzeksz ta łca ją  sie znowu 
w gwiazdy. Czy m n ie  czeka los podobny?  Tego, mimo 
całej mojej m ądrości,  n ie  mogę powiedzieć. W ie  o tein 
tylko P rzeznaczen ie  — P rzeznaczen ie ,  k tó re  ie-f -pa­
nem  światów, łudzi i bóstw, k tó re  oni czczą — Prze­

znaczenie, k tó re  może wzgardzić moją mądrością
i pozwolić mi zginąć w otch łan i Czasu. #

— Z daje  się, że masz w ie lką  w ładzę, o P an ie  
rzekłem  — że żyłeś d ługo i posiad łeś  w sze lką  mą­
drość. A jed n ak  los twój n ie  w iele  się różni od losu 
wszystkich nas ,  k tórzy jes teśm y tw oram i jednej 
godziny.

—  To p raw da , H u m p h r c y h .  Ty u m rzesz  teraz, 
a ja um rę  za k i lk a ' stuł cc i i upodobn ię  się do ciebie. 
W ierzysz, żc będziesz  żył wiecznie. Być może, p o n ie ­
waż wierzysz. P rzeznaczen ie  pozw ala -W ierze  tworzyć 
przyszłość. Ale u m n ie  Mądrość zabiła W ia rę  i d l a ­
tego muszo um rzeć . Chociażbym n a w e t  ułożył się 
znowu do snu na dziesią tk i tysięcy lat, nic mi to nie 
pomoże, gdyż sen jest  nieświadom ością , a ja zbudzę 
sio  znowu na to, a lo 
zwróci mi młodości.

U m ilkł i zaczai p rzechadzać

umrzeć. T ak  jesl, sen nie

Nagłe s tanąłsię.
p rzedem ną  i rzekł głosem trium falnym :

— Budź co bądź jed n ak ,  jak  długo żyje. p ragnę  
rządzić, a potem niech się dzieje, co chce. Wiem, że 
mi nie wierzysz, i . . .  p ie rw szem  zwycięstwem tego 
nowego mojego dnia będzie  p rzekonać  cię. Mam wiel­
ka władzo i chcę. abyś w to uwierzył, a potem, jeśli 
wszystko pójdzie po mojej myśli, abyś rządził w raz
7 . 0  mną czas pewien, być może jako  pierw szy  z moich 
poddanych. Posłuchaj!  Obliczenia moje zawiodły mnie 
pod pew nym  względem. Spodziew ałem  się. że w lym 
czasie p rzy p ad n ie  ok res  trzęsień  ziemi, k tóry  powta­
rzał się w h istorii  tego świata już szereg  razy. Ale p o ­
myliłem się o jak ieś  tysiąc sto łat.

— A może — rzek łem  n ieśm ia ło  — mapy n iebios 
tw k o n a n c  sa b led n ie?

iP jiIszt  ciąg nastąpi-.
iWitlPłllMJPMJĴ WSP.MłJtBWŁTłjŁWBWMWW.i

P I E Ś N I n a  c h ó r y  m ę s k i e ,  m i e s z a n e ,  
z e s p o ły  s z k o l n e  i  a m a t o r s k i e .  

C h óry  m ie s z a n e  k o ś c ie ln e :
'  M ikoła j G om ółka. —  M FLO D JE NA P S A Ł T E R Z  PO LSK I z ro k u  1580. 
w ydal Dr. Józef Reiss. —  E gzem pla rz  b ro szu ro w an y  zł. 15.—

Z pośród kompozytorów polskich XVT-go wieku, t. j. „epoki klasycznej*, 
którzy nauką i zdolnościami swymi w dziedzinie muzyki dorównywali mistrzom 
niderlandzkiej i włoskiej sztuki muzycznej, na pierwsze miejsce wybija się 
Mikołaj Gomółka ze swein dziełem p. t.: „Melodie na Psałterz, Polski'1.

•Jest to dzieło opracowano na chór mieszany 4-ątosowv w partyturze nowo- 
v ,  ezesnej (Sopran - Alt, — T en o r-B as) ,  i z a w i e r a  150 p s a l m ó w  z tekstem 

pod nutami, według przekładu Jana Kochanowskiego. Całość obejmuje 186 stron 
druku na 'dobrym papierze i odbita, została w 250 egzemplarzach numerowanych. 
Jako dzieło wartości naukowej, przyjęte zostało w charakterze podręcznika przy 

*• studjaeh muzykologicznych na Uniwersytecie Jagiellońskim i innych wyższych 
uczelniach muzycznych w Polsce.

'L. van  B eethoren . — „NIEBIOSA G Ł O S Z Ą C .. .  P ieśń  n a  chór m ie ­
szany  a capełla . P a r ty tu ra  zł. — .25

M ichał H aydn. —  „TEN EB R A E FA G TA E SU X T“. Motet re lig ijny
z X V II I -g o  w ie k u  na 4 głosowy chór  m ieszany . —  P a r ty tu ra  i głosy do
śpiewm (p o dw ójne)  zł. 1.50.

K arol K urp ińsk i. —  MSZA POLSKA „Rozsądź min Boże", na chór 
m ieszany , łu b  dw a głosy z organem , opracow ał w ed ług  o ryg ina lne j  m elodji 
T om asz  F lasza . —  P a r ty tu ra  zł. 1.50. >

Msza Kurpińskiego „Rozsadź. mię Boże*, należy do repertuaru  pieśni mszalnych 
odpowiadających wymogom Kościoła, tak pod względem meJodyjności. jak treści 
i powagi utworu. Na całość kompozycji składają się: łnlroit.  Gloria, Graduał, 
Credo. Oflerforium. Sanotus i Agnus; każda cześć w odrębnej melodji. — J<ompo-( 
zyr.ja ta nadaje się również do wykonania nnisonowego przez lud.

K azim ierz GarbusińsM . — P IE Ś N I KOŚCIELNE dla użytku młodzieży 
szkół ś red n ich ,  pow szechnych  i chórów  am ato rsk ich ,  na c h ó r  mieszany, 
lu b  n a  je d e n  i dw a głosy •/. tow. organu . — P a r ty tu ra  zł. 3.—

Zbiór ten zawiera 2S pieśni kościelnych, a mianowicie: I. Pieśni mszalne:
1) Boże lud Twój; — 2) Go nam nakazuje: — 3) Z odgłosem wdzięcznych pieni:
41 Do Ciebie odwieczny ran ie .  — II. Pieśni przygodne: 5) 7, wysokich niebios 

s Pan ie ;  — 6) Jezu dulcis memoria; — 7) i 8) O salutaris; — 9) .Jezu Ty każesz; 
x 10) Do Ciebie Pan ie :  — 11) Jezu ukrytego; — 12) Ojcze z niebios; — IB) Kiedy 

ranne; — 14) O Ty Przedwieczny; — 15) Boże mocny. Boże cudów: — 10) Boże 
dlatego dałeś nam życie. — 111. Pieśni Wielkanocne: 17) Padnijmy na Iwarz: 
18) Pozwól mi Twe męki śpiewać; — 19) W Krzyżu cierpienie. — IV. Pieśni 
Adwentowe: 20) Boże wieczny, Boże żywy: — 21) Hejnał wszyscy zaśpiewajmy:

\  22) Grzechem Adama. — V. Pieśni do Matki Bożej: 28) Cześć Maryi: — 21) Zdrowaś 
Marjo; — 25) O klórej berła: — 20) Biedny, kto Ciebie. — VI. Pieśni do Nnjśw.

M A L A R Z A
w  m ito tiym  w ie k u  f a c h o w c a  
w  p o S ic h ro rw ji f i g u r  &w e ty ch

.» ■ - v : r -itorJr. .?
p o sz u k u  c . a

Drukarnia i Księgarnia -św. Wojciecha
Oddział 'y.

Fabryka Sprzętów Kościelnych
Poznań, A!. Marcinkowskiego 22.
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k O P  a  S K  b

S u sp en zo r ja ,
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B r z u s z n e
p ro s to t r z y m a c z e

J&parafiy o r t o o e d y c z R f i
Protezy ręczne  i nożne , szczud ła  ku le  itp. 

W y k o n u je  we w łasne j  p raco w n i

Narzędzia Lekarskie
oraz

usku teczn ia :  n a p ra w y ,o s t rz e n ie  i n ik low anie

L. ICna&i&ski Kroków
ul. M!k©łajska7.Y©Mf>5-05

Serca Pana 
zajaśniało.

Jezusa: 27) O mite Cor Jesu; — 28) O niewyj-łowione szczęście

S P o l s k a 1
S. A. w Krakowie

B ilans 31 grudnSa 1932 r.
S tan  czynny: 1) G o tów ka  w kasie  zj 140.50. 

2) P ap ie ry  w ar to śc iow e  zł K it .  :i) W ekńfi  zł 
Ki.06S.60. 4) D łużnicy  zi (81.078.65. 3) E rzą ­
dzenia prz.Hwo7.owc i m aszynow e zł łltiLSOO.KJ,
6) G ru n ta  i budy nk i  zł 05.837 .72. 7) 1’nćńomft-- 
sci b iurowe zł 0 .93:1.11. 8) Zapas to w a ró w  i nia- 
I er ja łów zł 109.081.61. S tra ta  7. rok u  1931 zł 
71.015.51. j j t ra fa  z rokit 1982 zl 55.733.66. K a ­
zein zł 106.770.17. Rażeni zł 1,184.803.56. 1) 
Dłużnicy  k aucy jn i  za a k i c p t y  kauc. zł 30.002. 
2) P re tens je  żyrow ę zł 82.18 1.92. 3) Zapic-y k a u ­
cyjno i z a s ta w y  zł 61.000. R azem  zł 173.483.92, 

Stan 1) K apitał a k c y jn y  zł 216.000.
2) W ierzycie le  zł S17.3-1t.03. 5) Fundusz  a m o r ­
ty z a c y jn y  zł 151.458,65. Razi in zł 1.1S1.805.56.
1). A k cep ty  k a u c y jn e  zł 30.002. 2) Z obow iąza­
n ia  ży row ę  zł 82.481.02. 5) Zapisy kaucyjne, 
i z a s ta w y  zl 61.000. R a z e m 'z ł  173.485.92. Ra­
chunek strat i zysków  31. grudnia 1932 r. Stra­
ty: 1) K osz ta  ruchow e i h and low e zl 108.S65.iX5.
2) P o d a tk i  zł 15.S71.3t. 3) ł bczpieczcnia rpo- 
łoczne zł 10.677.05. 4) A rnorsyzacja  w r . '  1932 
zl 13.801.00. .1) a d s o tk i  7.1 3.035.15. fi) Prżenie  
sienie s t r a ty  z <r. 103! zł 7J.045.51. Razem zł
312.197.18. Zyski: 1) Zyski b ru t to  zl 2O4.01S.OI.
2) D o ch o d y  z n ieruchom ośc i zł 1 . 1 0 0 . S tra ta  
■r. roku 1931 zł 71.045.51. 8 ra ta  7, roku 105? 
zł 35.733.66. razem  zl 106.779,17. Karom 7.1
31.2.197.18.

K raków, dinia 31 grudnia  1032 r.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F-b T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże, do kościołów od 30 zł. za 1 m- 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

C h óry  ś w i e c k i e :
'K azim ierz G o r b m ś s lń :  PTE.ŚNT P O P U L A R N E , O K O L IC Z N O Ś C IO W E

i LU D O W E, dla  uży tku  młodzieży szkół ś red n ich ,  powszechnych i chórów 
am ato rsk ich ,  n a  c h ó r  m ieszany , ze szczególnem uw zględn ien iem  skali 
głosów chłopięcych, w  myśl p ro g ram u  Min. W yznań  Religijnych i Oświe­
cenia  Publicznego. — P a r ty tu ra  zł. 3.—

Zbiór ten zawiera 20 pieśni, a mianowicie: 1) Kupiłem se pawich piór; 
2) Bod Krakowem czarna rola; — 3) Marsz Księcia Józefa: ..Niechaj wesoło 
zabrzmi nam echo“ ; — 4) Rozprószone po wszochświecie: — 5) Nipmasz nad m a­
zura; — 6) Mazur podolski: „Lazła niegdyś z pleców skóra*: — 7) Witaj majowa 
jutrzenko; — 8) Marsz skautów: „Wszystko, co nasze": — 9) Hej. u nas
w drużynie; — 10) Tu u nas w drużynie: — 11) Choć burza huczy: — 12) Kej. 
koledzy po mozołach: — 13) Oj i w polu jezioro: — 1-1) Leo.i po błoniach rycerz, 
na koniu: — 15) Siedzi Krakus pod drzew cieniem; — 1G) Kai siedziały one 
łata; — 17) Zaśpiewajmy hejże ha! — 18) Mnrsvljanka: „Do broni hej! Ojczyzny 
dzieci*; — 19) Z tukiem strzała w dłoni: — 20) Ksiądz mi zakazowal: — 21) Czego 
Kalino w dole stoisz? — 22) Tam na górze jawor słoi: — 23) O święty k r a j11 
nasz: — 21) Kantata: ..Z pełności uczucia*: — 25) Kantata: „Niech zabrzmi 
dzisiaj pieśń radością*: — 20) Idzie Maciek bez wieś: — 27) Niech żyje nam! 
28) Sen: „Zasnąwszy raz cicho*; — 29) Straż nocna: ..Pan burmistrz i ławnicy*.

W ysyłk a  z a m ie js c o w a  na z a m ó w ie n ie  po d o l ic z e n iu  do cen  
p o w y ż s z y c h  k o s z t ó w  p r z e sy łk i  p o c z t o w e j .

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

m  B u n s n i  «
 %

Księgarnia Krakowska Kraków,
ul. św. Krzyża 13

poleca 7. ostatn ich  n ow ości
/|Ż &

Adamski W. X, W y chow an ie  p ań s tw o w e  >
Bochenek J. X, Dr. C h ry s tu s  w parafji. C zy tank i o życiu parafja lnem  
Bojułka Br. X. Czy Go z n a sz ?  Nauki o Bogu 
Borowy P. Sąd g rzeszn ika  sam  nad  sobą  
Oivardi L. X. P od ręczn ik  Akcji Katolickiej (Zasady)
Deptuła W. A kcja Katolicka a organ izac je  kościelne. (K.A.K, Nr. 20) 
Karasiewicz W. X W tro sce  o m łode  pokolen ie  
Marja Augustyna S. Lilja P rem o n s tra tu .  Życiorys  Bł. B ronis ław y 
Smolka J. X. Pedojogja 
T ow arzys tw o  św. W in cen tego  a Paulo  
Weiser Fr. P ię tnas to le tn i  podróżnik

W y sy łk a  odw ro tna  po doliczeniu kosz tów  przesy łk i .

Zm M s m m M m m a a s s B u m m M s m M S K m

.Wydawca za „Głos Narodu" 8kę z o^r, odpow. K. Hoieksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowskj. Drukarnia „Głosu Narodu” pod zarz, R. FerkSt


